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WARSZAWA (!PAJP). Spraworz c6w - ~wy tak.ie praktycz­
daiwca padam€1llta1·ny PA!P in- nie pra,wJe Il!ie istndeją - dofi• 
formuje: zbJi.ża się do końca na.n.sowa.nie jednej pozycji bU• 
pierw zy eta1p prac n:i,s:z,ego Se.i dżetu pociągnęłoby za sobą ko­
mu nad narodowym pl:in~-'m go niec2lność zmniejszenia sum 
opoda.oczym i bu<l7.elem na rok prrewi<lzia111ych w innych pozy­
bieżący. W dniu 27 bm. odbędą cjach. Tak więc obrady Kom1-
się w zasadzie ostatnie już po- sji Planu Go podarc7.i<!go, Bu­
siedzenia komisji resot·Lowych, dżet.u i Filllansów będą zapewne 
poświęcone sformul1>waniu wnio bardzo pracowite. 

Rok XIII Łódź, środa 27 marca 1957 roku Nr 73 (3219) sków co d-0 projektów budżt>!u, Od terminu zakończRnia prae 
i planu poszczególnych d7ia- przez tę komi.sję uz.ale7,niony 
łów gospodarki. Tego samego jest termin zwola:nia na«;tępn~ 
dnoia rozpocznie się dorugi etap go plenarnego posiedzenia S 0 j­
lych prac: KomisJa. Planu Gos- mu. O ile opracowalaby ona 
poda.rczego, Buclżetu i Finansów swe wnioski co do projektu pla 
rozpocznie debaty nad dezyde- nu i budżetu d<J 3 kwielnia ~ 
rat:Lmi przekazanymi jej przez tak jak snę 1o obecnie przewi­
posz('zCgólne komis.ie branżowe, duje - biuro S~jmu przy.;tąpi­
by w kot'lcu oprncow<ić o.<;t.;itecz loby nastepnie a.o druku o­
n1ie wnio.<;k" C<J do obu projek- bu projektów wraz z ewen­
lów u.,taw i prz('d,< t awić je na tua lnymi poprawkami komisji, 
p!('>narnym posi.ed1-eniu Izby. Od m<Jm<>ntu wręczPnia posł"łll 
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3 dzień wizvtv w Indiach 

Polska pragnie odegrać 
aktywną rolę 

w polityce odprężenia 
mit1dzynarodowego 
oświadcza premier Cyrankiewicz 

W czo raj rozpoczęły s1ę rozmowy 
polsko-hinduskie 

-
DELHI (PAP}. „Polska pra­

gnie odegrać aktywną rolę w 
polityce odprężenia miedzyna­
rodowego" - oświadczył pre­
mier Cyrankiewicz na bankie-

Delegacja PZPR 
na Zjazd KP Austrii 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 26 marca wyjechała do 
Wiednia na XVI! Zjazd Ko­
munistycznej Partii Austrii 
delegacja Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej w skła 
dzle: Roman Nowak - czło­
nek KC PZPR, przewodniczą 
cy Centralnej Komisji Kon­
troli Partyjnej i Józe! Olszew 
ski - członek KC PZPR. 

cie wydanym na jego :~ć 
pi7..ez premiera Nehru. 

Na bankiecie obecni byli, o­
prócz premiera Cyrankiewi·cza 
i }ego malżonJti oraz premiera 
Nehru, wiceprezydent Indii dr 
Rndhakriszna.n, wyslannik ONZ, 
który przestudiować ma sprawę 
Ka<zmi'fU - Jarrin~. działacz 
labourzystowski Bevan, czlo.n­
kowie r1..ądu Indii. pr1.cdstawi­
ciele korpusu dypl<Jmatycz,nego 
oraz członkowie parlamentu In­
dJLi. 

Premier Cyrankiewicz w to­
afrie swym o~wiadczył nac<;tęp­

nie: „Ci, którzy chcą dizielić 
świat na podstawie koloni skó­
ry lub religii. znikna z po­
wiernchni ziemi, podobnie jak 
Hitler. Jeżeli wszystkie siłv 

pragrqce pokoju skupią się ra­
zem - wówczas nastąpi utrwa­
lenie pokoju na świecie". 

Premi-E>r Nehru wznos7.ąc toasf 
nawi<izal do swej wizyty w Pol 
sce 

Na zdjęciu: powitanie na lotnisku w New Delhi. 
CAF - RadiOfoto z N{>W Delhi 

Fo•t. Zyg. Wdowiński 

wicz w towarzystwie małżonJci 
i człOlllków polskiej delegacji 
rządo·w-ej zlmyl wizytę w parla­
mencie Indii. 

Spraw Miedzynarodo·wych, pre­
mier Cyra.nk.iewkz wygłosił od 
czyt na temat zagadnień poJ.i.ty­
ki zagranicznej Polski. 

Po odczyde, któr.v przyjęty 
zootal owacyjni·e, premier odp<J 
wiadal na pyt.a1nia. 

* :Jo • 

Po krótkim pobycie w obu 
izbach pa;lamentu - Izbie Lu­
dowej i Izb.ie Sianów, gd~e 
przysluchiwal się debacie, p~e­
mier wygłosił w sali wspólnych 
posiod.zei1 przemówienie do de- Wiieczorem w „As:ooka Hotel" 
putQ!Wanych, w którym powie- premier Cyrankiewkz. wraz z 
dzi<i.ł m. in.: małżonką wydał przyjęcie na 

Sejm PRL ubiegłej kaden~·ji cześć premiera Nehru i cz.ło111-
zapro..o;il do Polsld delegację ?al' ków rządu Indii. Przyjęcie, pod 
lamootu In<lLl. Obecny Sejm <>- c:zas któreiio wz.niesiooe zostaly 
czekuje wasz.ej wizyty. l przyjacielskie toasty. upłynęło 

W siedzibie iindyjskiej R.a<ly w serdecznej atmosferze. 

Prepozycie pod adresem wielkich mocarstw 

ZSRR wyraża gotowość 
zawarcia układu 

Te pra.re Komisji plainu Gos- tych druków do chwili roz:po­
pod.aoczego, Budżetu i F1nan,~ów częciia debaty nad plan-?m i 
t.nrnć będą jak się prz.,.... budżetem musi, w myśl regula 
widuje - co najmniej do śro- min.u Sejmu. upl~'Tląć co naJ­
dy przyszłego tygodnia. l,j. do 3 mniej trzy dni. Tak więc - jak 
kwietnia. Komisje branżowe •ie przewiduje w kola-eh pruel­
Z\ll<» ilv bowiem bairdz.o wiele skich posiedzenie pleniorne 
wn:osków dotyczących zmian w lzb:v rozpocznie się najwcześ­
projekcie budżetu. Poniieważ te nie.i 10 kwietnia. a prawd<Jpo­
wn:oski I dezyderaty w wiek- dobnie nawet nieco później. 
szości przewidują d·[)fi.nan sowa- Debata na posiedwniach pl~­
n ie poszczególnych po.zycH bu- narnych nad planem i budże­
dżetawych, Komi.•ja Plainu Gos tern pa.trwa zapewne kilka d'l'll. 
pod,aircze!(o, Budżetu i Fi.nan- Po zakończeni.u <;;.irad nad ty 
sów ma przed s<>bą bardzo mi spra.wami pkrw.oza .<esja 
tru<lme zaida1nie. Uwz\llędJnienie Sejmu nie zostan'e zamknięta. 
p~opozycji zwięks_zenia wyd1ł- Jak s'ę sądzi - jeszcze p~-zied 
kow w poszcz,egoJ.nych poz.y- uchwaleniem pl:mu i budż-etu 
cjach budżetu uz.ależniooe j~st do laski marszałkowskiej wply­
bowiem od wynalezienia re7..eru; n ie projekt ustawy o planie wie 
fima1m;owych na ich p<ikr.vc1e. łr>letnim. Po,za tvm posłcl\V'ie 
Ponjeważ - wan.iem lachow- sp<JdzJewają się, że w najbliż­

Zmarł 

Edouard Herriot 
PARYŻ (PAP). Były premier 

Francji, wieloletni przewodni­
czący Zgromadzenia. Narodowe­
go I przywódca radykałów fran 
cuskich, Edouard He1Tiot, zmarł 
dnia 26 marca o godz. 16.30. 
przeżywszy lat 8.~. 

szych tygodniach wplyni·2 do 
Sejmu pro.iekt u~tawy w spra­
wił' kontroli państw(}WC,i. Pro­
jekt ten będ1,ie reali:>.acją po­
w.•z.e·:hnie uz,nawany<rh postu­
latów, w myśl których za­
m i.a·st obecnie i.•tniejac"~<> Mi­
nisterstwa Ko111troli Pań.stwo­
wei zostalabv utwoczcrna Naj­
wyższa Izba Kontmli podpoirz.ąd 
kowana Sejmowi. 

B. Jaszczuk 
zastępcą przewodniczącego 

Komisji Planowania 
WARSZAW A (PAP). Nowy przewndniczący 

Skupszczyny FLRJ 
BELGRAD (PAP). Na 

posiedzeniu obu izb Związiko­
wej Skupszczyny Ludowej 
Jugoslawii, 26 bm. na miejsce 
zmarłego przewodniczącego 

Skupszczyny M. Pijade wv­
branv został Petar Stambolic 
dotychczasowy przewodniczą­
cy Skupszczyny Ludowej 
Serbii. 

DELHI (PAP). We wtocek ra­
no pol&ka delegacja rządowa 
zlo7.~·ła wieniec w Radz.~at -
mi·~jscu, gdz.ie .~poczywa urna z 
prnchami wielkiego przywódcy 
narndu him<lu<kiego Mahat­
my Gandhiec:;o. . ~ . 

W trzecim cJ.ni.u wizyty w In­
diach, we wtorek ra1t10 rozµ<>­
częły się rozmowy między p!'e­
mieram i Cyrankiewiczem i Ne­
hru oraz delegacjami rządowy­
mi obu krajów. 

o wstrzymaniu prób broni jqdrowej 
jeśli całkowite ich zaaiechanie 
okaże się nlemoillwe 

Swą karierę politye:r.ną rozp-0 
cząl Herriot w 1905 r. ,iako mer 
Lyonu. W roku 1912 w~tal ~e­
natorem. Od r-0ku 1!116 był wie­
lokrotnlt' ministrem w la.ta.eh 
1924 - 1925 - premierem. a w 
1!125 I 1936 roku p1-zl'wodniczą­
cym Zg:l'omadzenia Narodowe­
go. Na. tym sta.nowisku zastała 
go II wojna. świat-0wa. W 1943 
rDku został deport.owany do 
Niemiec. Wrócił d-0 Fran~.fł w 
1!145 roku. gd7ie do ~tyC'7-llia 
1954 r. piast-0wa.ł funkrję prze­
wodniczącego Zgromadzenia Na. 
rodowego. 

Prezes Rady Ministrów mia• 
nował ob. Bolesława Jaszczu­
ka zastępcą przewodniczącego 
Komisji Planowani.a przy Ra­
dzie Ministrów. 

Tragiczny w skutkach 
wybuch 

DELHI (PAP). Dnia. 26 bm. 
po poludmJu premier Cyrankie-

Hammarskjoeld 
zakończył swq mi~ię w Kairze 

LONDYN (PAP). - Jak donosi Hammarsk(oeld uda się Jeszcze na 
korespondent Reutera z Kal•u, se-, krótki pobyt do Bejrutu, a stdm 
kretarz qeneralny 0'1/Z, Hammar- ląd powróci do Nowego Jorku. 
skjoe.ld, klóry od kilku dnl pr1r- Rzecznik dowództwa sll policyf­
bywa w stolicy Eqiptu I prowadzi nych ONZ oświadczył, że rozmowy 
rozmowy z eqipsl<imi mężaml sta- Hammarskjoelda. z rządem egip­
nu, opuszcza Kair w środę, 27 bm. skim zako11czyly slę pomyślnie. 

W ma.in br. 
udają się do Rzymu 

przedstawiciele 
Polskiego Episkopatu 

Jak się dowiadujemy z kół 
miarod.ajnych. wyjazd do R~y 
mu prwdst.awlcieli Polsk\ego 
Episkopatu z kardyno.łem 
Stefanem Wyszyńoikim, bi­
skupami M. Klepaczem, 
Z. Choromańs-kim i A. Ba­
raniakiem nastąpi w pierw­
szy<:h dniach maja br. 

W dniu 13 maja br. przyipa­
da rocznica 40-lecia .s.a•kry bis 
kupie.i Ojca Świętego Piu<Sa 
XII. Uroczystości .z.wiązane z 
tym jubileuszem odbędą <Się 
w Rzymie. (s) 

A. Marczyński 
„nadesłał do Polski 

rękopis nowei powieści 

Korespondent Rentera twierdzi 
powołując się na dyplomalyczne 
kola Kairu, że sekrt>larz qcmeralnv 
ONZ uzyskał zqodę prezydenta 
Eqiptu. Nassera, ahy sprawa 7tl­
gługi statków izraeisklch po Kana­
le Sueskim została przekazana try 
bunatowl międzynarodowemu w 
Hadze, 

Weclłuą lnformacll uzyskanych 
pnez korespondenta Reutera, Eq•pt 
obstaje . stanowczo przy żądaniu, 
by wszystkie statki opłacały na­
leżność za przejście przez Kanał 
Sueski eqipskiemu zarządowi ka­
naln. z tym, że 25 proc. wplywow 
brutto urząd ten będzle 1>rzezn~­
czat na kos1ty utrzymania I 1n­
westycje związane z kanałem. Po­
dobno rząd eqipski nie wvsuwa ta 
dnych zast•ze:i.ei1 ro do wolnej ie­
!Jluqi w Zatoce Akaba. 

S1cze<1óły rozmów llammarskjoeld 
- Nasser znane będą dokład­
niej po powrncie sekrrtarza gene­
ralneqo do Nowego Jorku. 

POGRZEB 
prof. J. Kleinera 

KRAKÓW (PAP), 26 bm. od­
był się w Kra.kow.ie z udzia­
lem przedstaiwiciell niaukii z ca­
lej Polski, spoleczeństwa kra­
lwwskiego l nie1.Ji.cwrnej r1..e.szy 
stuodliującej mlodzieży po­
,E(.rzeb wybi,tmego uczonego, wy~ 
chowa!Vl'CY kilku pokoleń polom 
stów, profesora UJ Juliusza 
Kleinera. Pogrz.eb odbył się na 
kosZJt państwa. 
Trumnę wielldego uczone~o 

w oioczeni;u kleru, z arcybi.sku­
pwi B:iziaJciem na c1.iele, niosla 
na swy·ch ba.rk.a.ch mlo1dziet u­
ni·wersytecka. 

rych inn~·ch państw z prośbą o Po ustąpieniu, na własną proś 
przerw.anie doświadcwń z br<>- bę, z tego st;mowiska pozost-11 
nią atomową i wodorową. nadal merem Lyonu l przywód-

Jak to już zostało wyże) cą radykałów. 

MOSKWA (PAP). Na koote­
renc.ji prasowej, jaka odbyła 1>1~ 
dnia 20 bm. w MLnisterstwie 
Spra.w Zagra.niicmiych ZSRR, 
rz~czm1ik tego mi.ni«ta·,,twa zło­
żył oświadcz.en ie ml t«nait lom­
dyt'lskiej sesji Podlrorn.isji Roz­
brojeniowej. 

Osta1bnio coraz mocniej rozle­
ga się glos narodów żąda.jących 
prz.erwa1n.ia doświadcz.eil z bro­
nią wodo·rQ!Wą i a.tomową. Nie 
można dalej ignorować słusz­
nych i sprawiedliwych żądań 
sZRrokich kręgów spoleczet'lstw:i 
n.a calym świecie. 

stw1i•erdzone, Związek. Radziecki Był nie tylko politykiem . .fa­
gotów jest do natychmia.~towego ko utalentowany pisarz porosła 
zawarcia ukfadu w spra.wie wił szereg prac historyczn~·ch, 
prurwa.nia d.a,~wiad.czeń z bro- esejów, krytyk ora.z bio11;rafii, 
nią atomową i wodorową, co m. In. „Życie Beethovena". jak 
nie.raz było przez rząd ZSRI' również wrażeń z rozmaitych 
podkreśla1ne. Odpowi·edzialnoścl/ poclróżv I pamiętników. 
za brak tego rodzaju uklad:.i ZaliCll.lll się d<1 czołowych bo­
nie p<l!IlOSi więc w ż,adnym wy- Jowników o pokój I postęp na 
pad.ku Zwuązek Radziecki. świecie. 

Zda.niem rządu ZSRR, kwe­
~tia przerwania doświadll'leń z 
bronią a.t.omową i wodorową po 
winna bvć traktDwana od­
dzielni!" od ogólnego problemu 
rozbrojenia. i należałoby ją roz­
strzygnąć odrębnie już tera7., 
niie łącząc uktadu w tej spra­
wie z pot-ozumien.iami w innych 
kwest.iaoeh rozbrojeniowych. 

Wczorai Prez. 
omawiało 

RN m. Łodzi 
projekt ustawy 

prawie lokalon'ym ó nowym 

Jak wiadomo, na 06tatniej 6e­
sji Zgromadtzonia Ogólnego 
ONZ, Związ.ek Radziecki wystą 
pil z propozycją natychmiasto­
wego prz;E"rwania doświadczeń z 
bron.ią atomową i wodocową. 
Rząd radziecki uważa, iż prz.y 

jęcie tej propoz;ycji byłoby jed­
noznac21ne z radykalnym rozwia 
za,nicm p!'oblemu przerwania 
doświadczeń z bronią wodoro­
wą i atomową. Jedn.akże w 
wypadku, gdyby pat'l.<otwa zącho 
dnie nie U!Zllaly z.a mo-i.Hwe 
przyjąć wymieni<Ji!1ą propozycję [ 
rad.z.;ecką rząd radziecki golów 
jr~t zawrzt>ć uklad w sprawie 
wstrzymania, tj. czasowt>go prze 
rwania. tego rodza,fu prób z u­
staleniem odpowiedniego termi­
nu. 

W tych dJniach rząd .Jaip<l!l1ii 
z.wróoil się do r1.ądu radzieckie I 
go, a także do rządów niekt.ó-

Pociski 

Na wczo1rajszym posiedze 
niu Prezydium Rady Naro­
dowej m. Ło<k.i omówiony 
był projekt ustawy o no­
wym prawie lOikalowym. Pro 
jekt ten przewiduje szereg 
zasadniczych z.mian. Do naj­
ważniejsizych należy to, że 
decyzje o odebraniu części 
mieszikania muszą być osta­
tew..nie podejmowane przez 
sąd, a nie jak dotychc7aS 
przez władze kwa.te.ruinko­
Wf! .. Przewidziane lil\ też su­
rowe sankcje karne 'l..3 na­
ruszenie obowiązującyrh 
pr7..episów np. za samowolne 
za.Jęcie lokalu „dzikiemu" Io 
ka.torowi grozi ka.ra. więzie­
nia od 6 miesięcy do dwóch 
lat. 

Projekt reg1ulu.ie też spra­
wy, które dotychczas nie by 
ły ujęte przepisami prawny 
mi. Art. 23 i 24 upoważniają 
odd?.ialy gospodarki miesz­
kaniowej do wydawania za. 
rządzeń dotycząrych prze­
rabiania mieszka1i wieloizbo 
wych na dwa. lub więcej sa­
modzielne miaszkania. 

Jedną :z zasadniczych 
spraw jest ograniczenie przy 
wileju micszka'1 służbowych. 
Za tego rodzaju m iepkania 
uważane ~dą mies7'ka nia 
faktycznie slu7,bowe. a więc 
te, które znajdują się na. te­
renie zaklallów pracy I są 
zajmowane przez portierów, 
mechaników, maj ~rów itp. 
Inne olrzymywane poprzez 
zaklady pracy z nnwego bu­
downictwa nie będą zali­
czane do ka.tegorli mit>s7kań 

służbowych. <Kas). 

Wielka śnieżyca 
w USA 

Wczoraj przed po!uclniem straż 
pospieszyła . na ul. Zarzowską 5, 
qdz1e w 3-pięlrowym budynku mie­
szkalnvm na III piętrze w nHe­
szkaniu Jana Zelera nastąpiła silna 
detonacja. Cale mieszkan:e zosta 
Io zdemolowane. ZP!cr. który hy1 
z urwodu farbiarzem doznał urwa 
nia obu rak oraz ran szarpanych 
korp_usu, qlowv i oqólneqo pop~­
rzenia. Zmarł w klik.a chwil po 
pnewiE"z.ieniu do szpitala wojsko­
weqo, 

Pnypn•1cza sie, że po•iadał on 
w miE>szkaniu więksu• •lośc1 nad­
chloranu pola<u lub soli Berthold~ i 
spoąądzal jakąś m'eszar>ke powodu 
jąc wybuch. Sledztwo w toku. 
__________ (s.t 

18-24 kw~etnia 
ferie wiosenne 
w szkołach 

WARSZAWA (PAP). - W 
myśl zarządzenia. Ministerstwa. 
Oświaty, ferie wiosenne w szko 
lach 1>gólnoks7.talcących. liceach 
pedagogi<:znych J w szkołach za­
·w<1dowych trwać będą w roku 
bieżącym 1 dni - od 18 d<1 24 
kwietnia włącznie. 

Groźny pożar 
w fabryce 

\.Yczoraj w qodztn~ch pO'J>(>łudnio­
wvcb Łódzka Komenda Slrazy Po­
zarnej została zaalarmowana groź­
nym pożarem, jaki wybuchł w Za­
kładach Wyrobbw Drzewnych 
Przt>m. Wiók ienniczego przy ulicy 
Ko1iern ika 17. 

Na 11 pię tru- w hali produkcyj. 
ne1 zapttlily się wi~ks«e il~ci ce­
Wl'k drewnianych. 

Na miej~ce wysiano niE>zwłocz­
n!!, 14 •ekcji straży. Strażacy w 
czasie akcji mus'eli korzy~tać z 

zdalnie kierowane 
dla Francji 

Uprawnienia głównego lo­
katora będą według pii·ojek­
tu nowegp prawa o wiele 
większe. Umożliwiaią mu o­
ne np w rar.ie konieczności 
7,a.gęs7..cizenia mie-.i;zikania do 
bór odpowiednich wsp6łna­
jemców. Główny lo1kator ma 
prawo w ciągu 30 dn! sam 
w.'lka7ać kandydata, lub wy­
brać kogoś co najmniej spO­
śród trzec'h propono\\·anych 
mu i·rzez wład7,e kwaterun­
kowe osób. 

NOWY JORK (PAPI. - W gó-zy ~a.<ek przeciwqazowyrh i apara­
stych stanach USA jui od trzech tow Uenowych, z~ wzqt~du na clll· 
dlli szaleje n ajwiększa od 30 lat a ze zad1·m '<' nie. Akcja ra.tunkowa 
n:e pamięta.na rlol ychctdS przez n:ko !rwa.la ok. 7 !JOdzin. 
qu slras1•liwa bu11.a ~ 11 iei11a . Cale Cześc!owe1nu rnisuzen'u ulE'!fla 
połacie kraju 1asypane są zwałami szczotkarnia na Il p <'lrr1e, maga­
,;niequ. 1>ocl klórvmi tkwią •;elki ;a zvn c~we-k 1 dach. S1,kody mate· 
mochodów, całe pociaqi i dzi 0 "at- rialne 'a d ość znaczne. 

„Burza nad Nowym Jorkiizm" 
~ to tytuł nowej &ensacyj111ej 
powieści, nadesłanej ostal:nio do 
wydawnictwa poznat'l.~kioego 
przez przebywającego od wje­
lu lat n.a emigracji w USA po­
pularnego w okresie międz)•wo 
jennym pisarza Antoniego Mair­
czyńskie;;o. 

Nowa powie~ć ,.pnybyła" do 
P<>:zrnaJr1da pocztą lo.tniczą i liczy 
411 itron ~opisu,, 

Nad grobem .Juliu.<.7..a Klein('­
ra w imieniu l;-Lądu p!:zemówi'l 
mirni-ster szkoln.ictwa wyższego 
Stefa.n Żól:kńewskli. 

NOWY JORK (PAP). - Pre­
zydent Ei.senhowel' zloiyl w· p'>­
nioE>dz.ialek czoło·.vym pr.zed.5ta­
wicielom Kongresu sprawozda­
nie z konferencji n.n Bermu­
d:ich. Agencje zia.chocltnie poda­
ją, że przy okazj.i pon1 zył on 
sprawe ewf•nluRlnego wyiposa­
żooia fra,ncu.0 kiich sit zbrojnych 
w amerykańiskiie poc~ki zidiaila:lie 
.k.ierow--. 

Art. 54 projekt u ustawy 
zobowiązuje wlad7e 'kw<ite­
runkowe do udzielania zgo­
dy na. zmi11.nę mieszkań, 
o ile nie ~zie to sprzec1n° 
z obowiązujac.vmi nQJ.mami 
zalkwia.t.erowail!Jia. 

ki autohusów, Zoslaly one zasko- 3 stra;iJków doznalo >arzadzPn·a, 
czone przez ,;n 'Mycę. klóra wy:i.1- 1 a 2 - okalE>czeń sparlającymi szy­
chla całkiem niespod7.iewanie. \Vj bam i. Bvl to najwickszv pofar w 
niektórych rejonach war,twa śn11<- Łodzi od kilku miesiPcy. Sledu-
gu dochodzi już do 9 met.rów, Lwo prowadzi prokurat;ua. łaJ 

•.. 
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Z posiedzenia Radv Ministrów 

Uchwały, które wchodzą w życie 
W A1'.SZA W A (PAP). W da1rlu 

25 bm. odbyło się P0\5'.iedzen:ie 
Rady Milnistrów, 

W oparciu o uchwalę Krajo­
wej Rady Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej Rada Ministrów pod­
jęła uchwale: o zapewnieniu 
środków dla rozwoju spółdi,iel­
cz:ciści produkcyjnej, mającą 
przyczynić się do in.ten1Syfikacji 
produkcji gospodarstw spóld~el 
czych i wzrostu kultury ro!Jn°ej. 
Uchwała wych<Xlzii z zało7..en.ia, 
t.e spóld:ziielczie gQSpoda.rsiwa 
organizowane są pr.roz chłopów, 
którzy stosownie do miejsco­
wych tradycji, warunków spo­
lec7l!lo-ekO!llomicznych i stopnda 
dojrzalości decydują o wyborze 
odpowiedniej f01rn1y zespołowe­
go gospodarowania. Istniejącym 
oraz n<JIWYlll spółdzielniom pro­
dukcyjnym, powstałym na ta­
kich zasadl\ch, zostan~e :z.a:pew­
niana możność korzystania z do 
godnych kredytów bankowych, 
zaopatrywania .się w nowoczies­
DJe środki p.[Od ukcji oraz korzy 

Nasilenie grypy 
w Łodzi 
spada 

Ostatnio ze względu 
na właśoiwośd bakteriobój-
cze wielkim powodzeniem cie 
szą się w Łodzi... czosnek i 
cebula. Łodzianie w dalszym 
ciągu bronią się w~zelk:imi 
środkaJmi przed grożącą waiąż 
jeszcze grypą. 

Jak informuje dyr. Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 
dr Zański, epidemii grypy o 
takim nasileniu jak obecna 
nie notowano w Łodzi w 
okresie powojennym. Maso­
we zachorowania roz;poczęły 
się około 9 ma:r:T.a, a 19 bm. 
epidemia osiągnęła punkt kul­
minacyjny. W dniu tym zgło­
szono aż 5 tys. zachorowań. 

stania z J:lOtnOCY &pecjallstów w 
zakresie organizacji pracy i po 
radnictwa agIOnomiC2lllego. U­
chwala utrzymuje w mocy 
wszystkie te postanowje.n.la do­
tychczasowych uchwal, które 
odpowiadają nowym warunkom 
działania spółdzi~lnd produkcyj 
nych, znosi natom:Last kredyto­
wanie dniówek obrachunko­
wych, wprowadZOll'le uchwalą nr 
74 z dnia 4 lutego 1956 r. 

W celu przyjścia z pomocą 
ludności wiejskiej 0<rarz mpeiw­
nienia llliezb<;-dnych środków dla 
wm-ootu produkcji rolnej l dal­
szego rozwoju ~ospod:ircz10~0. w 
szczególności Ziem Zachodnich, 
Rada. Ministrów podjęła. uchwa 
lę w sprawie osadnictwa rolnc­
g-0. Uchwała praewiduje przy­
dzieJa,nie osiedleńcom gospo­
darstw rolnych i ogrodniczych, 
dz.Lalek rzemieślniczych lub 
mie.is-c pracv na t<>renach roln i­
czych nledolud11ionych. Uchwa­
la roz.srerza różnOll'Odr.a :formy 
pmmx:v państwa dla ow>dleń­
ców c;raz zwięks7..a. dla n~ch ul-
1'!i w Z'lkre..-;ie obwl'i4z.ków wo­
bec państwa. 

Podjęto uchwał!) n nieodpłat­
nym t1rzekazani11 ąrrn1rl7.iclrzo~­
cł ogyednlcze.f zakJadów I przed 
siębi(Jrstw. które stano,vity po­
przednio ·wta~ność tej spółdziel­
czości, a zna,idują ~ię obl'rnir 
w zanadzie państwowym. Rów­
nocZ!E'śnie w zwjązku ze wzno­
wieniem dzi;iłalności &półd;;i<f'!­
czo,_~i ogrodiniczej Rada Mini­
strów prz:yjęł11 uchwałę, ustala­
,iącą zasady organincjl rynku 
warzywno-owocarskiego w :.-a-1 
kresie skupu, kontraktacji, wspól 
pracy między pr21ecl1Siębiorstwa­
mi państwowy.ml a .spółdziel.n.ia 
mi ogrodniczymi ltp. 

Rmipaf.t-wno sprawę nowych 
zasad zatrudnienia absolwen­
tów średnich szkół za.wodawych 
l szkół wy7..szych. Podjęta u­
chwała prz,ewiduje zaniechanie 
na przyszłooć wydawa1T1ia naka­
zów pra•cy i przyjmuje msadę 
dobrowolnych umów, zawiera­
nych bezpośrednio między ab.:."'01 
Wel!ltem a zakładem pnaicy. Dla 
ułatwienia absolwentom zawat'­
cia umowy uchwala wprowa­
d7..a m. m. syo&tom zgłaszania 
pr{>pozycji pracy p~z zaklady 

Obecnie ilość zachorowań bezpośrednio do odpowiednich 
nieznacznie spada. Jednakże szkól i usfala obowiązek przyj-

mowania absolwentów do pra­
w dalszym ciągu chorych jest cy _ w pi:31I'wsz,ej kolejności 
bardzo wielu. W związku z przed kandydatami nie wyikwa­
tym zamknięt>o już cza.s·owo lifikowanymi. 
29 szkół, 1 przedszkole, 

• · ti · ięd -•· , . Wśród innych spraw Rada 
1 .sw1e icę m: z;r~'""'o~ą, Mini.sbrów podjt;>la również u-

Czy nabyłeś 
już bilet na 

wieczór humoru 
i piosenki? 

jeśli nie - spiesz się! Nie 
prędko bowiem usłyszysz 

KAZIMIERZA IffiUKOW­
SKIEGO - aut11ra m. in, 
„Ballady o czarnym aniołku", 
którą wyko11:i. WLADYSLA­
WA KRUKOWSKA. 

STEFCIĘ GORSKĄ w 
najlepszym repertuarze. 

BEATĘ ARTEMSKĄ w 
ariach operetkowych. 
MARIĘ KRZYSZKOWSKĄ 

primaballerinę Opery Wa1·­
szawskie,j. 

Mundzia z „Teatru Eterek", 
czyli TADEUSZA FLJEW-
SKIEGO w monologach. 

MIECZYSLAWA WO.JNI­
OKIEGO w ariach operetko­
wych. 

Zapowiada. MALGORZATA 
GORZEWSK.A, inttJrlucMa 
muzyczne WLADYSLAW 
NOWICKI. 

lmpre7.a odbędl.le Irlę w 
dniach 31 bm. I 1 kwietnia c 
godz. 17 I 20 w sali Filha.r­
monil, ul. Narutowicza. 20. 
Bilety do nabycia w Orbisie, 
Piotrkowska 65, w godz. 

11-18. Tel. 321-03. 
złozone zostały rowmez wmo- chwałę 0 uregulowaniu cen je­
ski o zamknięcie dalszych 16\ dnostkowych za roboty murar-

szkół. skie w budownictwie. . :...------·------• 

Komenda Główna MO 
o przestępczości wśród nieletnich 

Min. Z. Moskwa 
na czele 
resortowej delegacji 
udał się WARSZAWA (PAP). Od eze.re 

I 
gu la<t ob.serwuje się wzrost 
przestępczości nieletm1ch. Jak 
informuje szef oddaialu służby 
kryminalnej KG MO plic Sta-
nisław Górnicki, liczba n iele~­
nich do lat 17 ujętych za udzial 
w napadach i rozbojach wzro­
sła z 61 osób w 1954 r. do 174 
w roku ub. W tym samym cza 
sie liiczba młododal!lych prze-
stępców w wieku 17-21 lait u­
jętych za napady i rozboje 
wzrosła z 512 doo 658, a w wjeku 
21-25 laot z 462 do 1.451 osób. 

Jeśli w 1954 r. wśród ujętych 
włamywaczy było 22,2 proc. 
młodych w wiicku do 17 lat. to 
sto-'iunek ten w roku uhi·egłym 
wzrósł do 27,9 proc. Tak więc 
ponad 'I• włamywaczy - to do­
rastająca mfodzież. Toteż fak­
ty ta każą zwrócić n.a nią szcze­
gólną uwagę. Notuje się np. 
cz.ęsto nie .spotykane w poprze­
dnkh latach zjawisko powsta­
wania całych band dowcd:z.cr 
nych niekiedy nawet przez 14-
15-letm.kh chłopców. 

Na specjalną uwagę zasługu­
je duża liczba nieletnich recy­
dywistów. O ile w 1954 r. we­
dług danych Ministerstwa Spra 
wiedliwości lkzba wypadków re 
cydywy wśród nieletnich wyno­
siła 14,2 proc„ to w r"ku na­
stępnym wz,ro.>ła doo 15,2 proc. 
Wyniki badań prz.eprowadzo­
nych np. przez PAN stmerdza­
i ą, że w Łodzi co trz.e.ci nielet­
ni &k.az~my w 1954 r. p~z sąd 
byl już pc>prZ1€dnio ~rany. 

KG MO sygnalizuj.e taki€, że 
po opublikowaniu korrnu.nika;tu o 

I 
uprowadz.aniu Bohdana Piac-ec­
ki.ego sz;e.reg obywatioli otrzyma 
ło anonimy, których autorzy żą 
dali złożenia okupu pod groźbą 
pobic1a. podpalenia mieszka:n.i.a 
itp. Dochodron.ia prowadzone 
przez milicję w&kazują, że 
sprawcami tych prób wymu­
s:reń są bal!'dzo CZl;'<to mloozl 
chłopcy. Na 17 ujętych auto­
rów an<lll1.imów w ciagu 14 dni 
lutego br. jest 13 chłopców w 
wieku do 21 lat. 

KG MO wskazuje, re wzr-0sto 
wi prz.estępc2loścl wśród mło­
cLziieży sprzyja w wielu środo­
w.ii.skao:h br<ik odipowled:noiej wal 
ki z mora.Jnym z3111iie.dbamnem, 
poważne brak.i w pracy op.ie­
kuńczej 1 w zakładach dla nie­
letmich oraz ni~eag01Wani•e 
prziilz wła.d.z,e .s21kolne na fakty 
przerywania nauk.i przez dzii·oci. 
Usta.Jon<> np„ że na tet'Em•ie woj. 
warszawskiego i opolskiego 103 
dzieci z3trzymanych za różne 
przestęp.stiwa, wychowywarnych 
j""5t prziez matki-prostyt.utki, a 
138 - przez rodz;iców n'ł.łogo­
\vych alkoholików. Okol<> 37 
proc. nteJetinich skazanych przez 

sądy w 1955 r. P1'zerwafo uprze 
dinio naukę w srz.ltol.e podstawo­
wej. 

Mimo, t.e działalność za:pobie­
gawcz.a w dzJedzmie przestęp­
czości wśród nieletnich nie jest 
zadaniem specyficznie milicyj­
nym, funkci0il1a.riusz.e MO in­
terweniowali w ub. r01.1ru w nie­
mal 24 tys. wypadltów, gdy nie­
letni.m zagrażało wykoloejemie. 
Działalność profilaktyczna jest 

j€d111ak bardz;o u t.ru.cliniOilla z te­
go powodu, że wyd.ziały oświa­
ty ruie wyJm•nują niejedn0krot­
n.ie orzeczeń sądowych zlecają­
cych przejęde przez państwo o­
pieki nad dzieckiem. StailJO'Wi­
sko swoje tłumaczą one na o­
gól brakiem miejsc w zakła­
dach dla nieletnich. Poza tym 
w~elu sędziów za.łatwi.a sprawy 
przewlekle i nie za,pewnia so­
hie pomocy ze .strony szkoły, 
wkładu pracy c;z;y komitetu blo 
kowego. 

W Jrnłach ZOl!'lentmvanych w 
tym problemie poclJrreśla się, że 
duże :ma-cz.en.ie dla roowiązarua 
tego zagadn•iErnia w naszych o­
b€·cnych warunkach eJw;nomi.cz 
n)"ch może mieć rozwinięcie sze 
rokie"°o ruchu społec1neg-0 dla 
w11.lki z przestc:pczaścią. wśród 
młodzieży .. Jest w naszym kra­
ju wielu lu.dz.i, glóvrn.ie nauczy 
cieli i sędziów, którzy dla te~-0 
celu chętnie poświęciliby swój 
cz:as i energię. Potrz.ebna im 
i·e.s!: pomoc z.e st:r-ony państwa i 
ko:xdy;na,cja ich wyis.jłków np. 
w formie u.two:-Z€1!lia rady dla 
spraw młod.zioeży. 

Konieczn-e j~st również roowl 
jarnie wszelki.eh skut-ecznyd1 
form wychowania mhi.cl::iciy o­
raz bardziej ryg11ry~tycznc prze 
s!r:z;eganie olJ.owiąz!m uczęszc7.a 
nia do szkoły i stos0owani.a się 
do przepisów szkolnego regula­
rrunu. Ni~zbędna jest ponadto 
1zola-.:ja kilku tysięcy d7,!ecj mo 
ralnie zagrożonych i prz.ejęc;e 
przez państwo op.i{'Jd nad nimi. 
KG MO je.."t i;dania, że JlQdsfa­
wą. do izalowania dziecka po­
winna być .i~go s:;·!uac,ia śre'1-!l­
wisk-0wa a nic fakt, że bard~iej 
czy mmeJ przypadkowo ujęto 
je p.rzy Pl'Óble np. kradzieży. 

do Jugosławii 
WARSZAWA (PAP). - 26 

bm. odleciała samolotem z 
Warszawy dQ Belgradu 12-
osobowa grupa polskich spe­
cjalistów, zajmujących się 
zagadnieniami organizacyjno­
produkcyjnymi i ekonomi.cz­
nymi drobnego przemysłu 
państwowego i rz.emiosła. 

Delegacji przewodniczy mi­
nister przemysłu drobnego i 
rzemiosła Zygmunt Mo­
skwa. Ministerstwo Finansów 
reprezentuje dyrektor gene­
ralny - Bronisław Blass. 

W czasie 2-tygodniowego 
pobytu w .Jugosławii delega­
cja polska zapozna się z or­
ganizacją i metodami pracy 
oraz rozwojem jugosłowiań­
skiej drobnej wy_twórczości i 
rzemiosła. 

Sprzęt rolniczy 
z NRD 

WARSZAWA (Pfu"'). Przedista 
wicicle CRS „S.amopomo: Chłop 
ska", :zakupili w NRD pewną 
ilo.ść ma!'-zyn i sprzętu rolnicze­
go. Są to m. in.: siewni:.lci, ko­
siarki i graJ1ie konnoe, małe trak 
wki o.grodQIWe, mlo.cairrue, &il„ 
ni.ki .spalhn<Jowe „Diesla" o mocy 
od 6 do 12 I<.J.\1: ~i.p. 

Łączna wartość trall1lSa:kcji wy 
nosi ole 6,5 mi.n ruuli. Maiszyiny 
i sprzęt z,ą cz;nci nad~hodzjć do 
GS w najbli.ższ}m cz.a.;;ie,, 

Dziś s3sia DRN 
Łódź - Choiny 

Prezvdium DRN Łódź -
Chojny :r.awiadamia, że zwy-Powa7.nei ~rawie wi·nien 

również ul·zc poziom wych:()l\•;a- czaj.na sesja DRN Łódź 
nia w 2'-'lkladach d1a nieletn.:-:h. Chojny odbędzie się dziś, w 
Niewłaściwy nicjednokrotnioe do śrcdę, 27 marca, o gcdzinie 10 
bór pensornelu w tych zakl.ada·ch w świetlicy Fabryki Kotłów i 
nie przyczynia się do recduka- Radiatorów przy ul. Warneń-
cji dz;ieci. cz 'ka 18. 

Spr a.wa schroni.sk i zaikla<lów . . . 
dla nieletnich znajduje się o- Te~tem se.sJ1 będzie wy-
becnie w c::in.trum uwagi z.aiinta .konan.1e planu gospodarczego 
resC<wanych resortów, m. in. l budzetu DRN Z'.ł rok 1956 
Mimist€<rstwa Sprawiedliwości. i oraz wybór Kolegium Orzeka 
Przewirlywan•e zmi.arny pc.:;tępu- .iącego przy Prezydium DRN 
ją jednak zbyt wolno. Łódź - Chojny. 

Rząd Polskie! Rzeczypospol1tel Ludowe! l rząd 
Związku Soclallstycinych Repl1blik Radzieckich blo· 
rac pot! uwaqę, il w1el"ZO~ć osób narodowości pol­
skte1. któro wyraztły chęć repatriowania się, wyje­
chała z ZSRR do Pol:;l1\ na podstawie poprzednio za• 
w~rtych umów P'.l!~ko·radilccl<lch. uwzqlędnlając jP­
d11ak, ż~ n2wna c1ę!ć osóh narodowości polskiej nie 
skorzv•1ala wów~zu z prawa do repatr'acli o•ar. 
kierujac sie dążeniem 1\0 dat~z•qo umocnienia priy­
jatnł poJsko· radz ieckiel, p1nianowlly, zqodnln ze 
w~pólną dekiaracła pol~ko-ra,d•lecka, podJ>lsaną w 
Mo~kwie dnia 18 li•lopada 1'156 roku, zawrzeć nl­
niej•z<1 U"1'1WQ ! w tvrra celu wyznaczyły ;iwych peł­
nomocni!<ów, a mianowicie: 
nąd Pol~klei Rze;;zypr,spolitel Ludowe! - Włady• 

sława Wiche, ministra !praw wewnęlrruych Polskiej 
Rzeczvpospolile1 Ludowej, 

Tekst 
o 

osób 

polsko-radzieckiej umowy 
repat.i-·iacji z ZSRR 
narodo,vości polskiej 

ca ZSRR dołoży wszelkich starań w cPlu usta'enla 
losu I mlejnca pobytu na terytoJ'lum Zwlązlm Socia­
llsl\·cznych Republik Radzieckich osól> poszukiwa• 
nych przez instytucje polskie, bądź przez obywateli 
polsklch.-

Artykuł 14. 
Wszysl'!l!e 'POs!anowienla nlniel~!eJ umowy, doty­

czące osób narorlowości polsklef, s:osuj4 Elę równłet 
do osób narodowości iydow;klcJ, które rosladaly w 
dniu 17 września 193~ roku obywatelstwo polskie, 

Artykuł 15. 

rząd Związku Socjali!lycznych Re1>ublik Radzte:­
kkh - Nlkolafa P. Dudorowa, ministra spraw we­
wnolnnych Związku Socjallstvcznych Republik Rd­
dzlecklch, którzy po wymianie 5'VVCh pelnomoc­
niclw, uznanych za dobre i sporzą!lzone w należytej 
formie, z.godzili się na następujące poslanowienle: 

Artykuł 1. 
Prawo do repatrlar.j! przysługuje: 
a) osobom narodowości pohk!ej, które w dniu 

17 września 1939 roku posiadały obywatelstwo pol-
skie, d l bl dzieciom osób narodowo~c\ polskiej, posła a '1-
cvm w dniu 17 wrze~nł;i 1939 roku obywatel5two 
'lJDlskif' - urodzonym no dnlu 17 września 10~0 ro· 
ku, które nie mafa w Związku R11dzłecklm bliinych 
krewnvch. a których krewni przebywal<1 w Polskie) 
Rzeczypospolllei Ludowe! lub o npatrlac]11 których 
występują wladze pol~!1ic. 

Arlylml 2. 
Osoby mafące prawo no repatrtacli I prnqnące z 

nieqo skonvsta:=, a odbvwaf~ce słutbę w Armil Jl.a­
dzlecklej, zostaną zde111obtlb.ow11ne i repatriowane. 

Artykuł 3. 
Osoby majacfl Drawo do repatriacll. maldująr.e się 

w mieiscach odosobnionych, bl!d~ przedterminowo 
zwolnione i repatriowane lub przekazane wladzom 
polskim. 

Artykuł 4. 
Strona radziecka zezwoli na wyjazd do Polskie) 

Rzeczypospolitet Ludowet wspólmalżonkowl, dzie­
ciom i rodzicom reoatrianlów, pozostającym 7. nlml 
we W5'J)Ólnoc!e domowej. nawet fe~ll cl członkowie 
rodzlnv nie posiadali w dniu 17 września 1939 ro!m 
obvwatelstwa polskiego i n\e są narodowości po!­
sklef. 

Slt'ona pol!lta przvma przywllele, z których ko­
rzystają repatrlanct n~byw~facy obywatelstwo pol­
ekle, również członkom rodzin wymlenlonYrh osób, 
którzv privhYWala do l'olsk!el RzeczvJ>ospolitef Lu­
dowej. zacbowujar: olwwalelstwo Związku So_s:jall· 
stycznych Republik Radtlecklch. 

Artykuł 5. 
Umawlafące s1e stronv z1odzllv słe kontynuować 

repatriację osób mających do tego prawo na podsta­
wie nlnlejuel t>mowy a takt.a na wvtazd osób wy• 
mienionych w artv'mle 4 niniejszej umowy, w opar• 
clu o zasadę dobrowolności. 
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Artykuł 8. 
Osoby l>?ll(fftllCe repatriować się na podstawie n\­

nlejsze1 umowy, składają do urzędów mlllcjl, wlaśc! 
wvch ze wzqlędu na m!elsca zamieszkania, ołwiad­
czenle o zamiarze rnµatrlowania się, dolączając do­
kumenty potwierdzające narodowość polską i byłe 
obywatelstwo polski!!. 
Wlałclwe władze umawlajacych sie stron będą w 

l>l7.VPa-dku niezbędne! pcńrzehy okazywać osobom 
praauacYm reoatrlować się pomoc w celu stwi~rdze­
nla okollczności, uzasarlniających Ich pnwo do re­
patriacji. 

Sprawy repatriacji os6b, które nie będą mogiy 
uzasadnić •wego prawa do repatriacji, będą rozpa­
trywane przez Ministerstwo Spraw Vvewnętrznych 
Zwlą1l1U Socjalistyc:inycb Repuhllk Radzlecktcb 
W51>Ólnte z pełnor.1ocn!klem rządu Polskiej Rzeciy­
pospolltcj Ludowef do spraw repatriac)i przy am­
basadzie Polskiej Rzeczypospoll1ej Ludowej w Mo­
akwlo. 

Artykuł 7. 
Repafrlacja odbywa się w t.ryblo tndywldU1lnym 

na zasadzi9 specjalny~h zaśwfa<!czeń, wydawanych 
l)rzez urzędy millcjl właściwe ze względu na miejsce 
umieszk;inia osób zamierza fących repatriować się. 
Zaświadczenia repatriacyjne posladaja ważność w 
ci11gu trzech mle1lęcy od dnia ich wydania. 

ATtykul 8. 
al Osoby wyjeidiajace 2e Zwtazkn Soc!allstycz­

nvch Republik Radzlrcktch na podstawie niniejszej 
umowy moqa bez opłaty cla wywieźć należące rlo nich 
mlP.nle przeznaczone dla osobistego uivtku, którego 
wvwóz ze Związku Socjallstycznycli Republik . Ra­
dzieckich nie Jest zakazany, 

Osoby spec)alnych zawodów, a mianowicie: nau­
kowcy, lekarze, artyści, rzemleilnlcy 1tp. ma ją po• 
nadto prawo bn oplatv cla wywletć należące do 
nich przedmioty, niezbędne do wykonywania Ich za­
wodu. 

bJ Osohy wyml~nione w 1mnkcle al niniejszego 
artykułu mogą rozporządzać swoim mieniem według 
~weqo uinanta, zqodnie z ustawodaw!łtwem Związku 
Soc:Jallstycznych Republik Raddecklch. 

W raite nle:rllęd11ej potrzeby władze Tadzieckle o­
katą tym osobom wszelka pomoc w zbyciu naleią­
cych <lt' nich domów, budynków lip. 

Wspomniane osoby mo!Jl! upoważnić ambasadę Pol­
sklef Riecz)'1>0spol1tet Luclowef w Moskwl~, konsu­
lat Polskie! Rzeczypospol!tef Ludowe! w Kilowle lub 
nowolną osobę do wcwadzenia swych spraw mają!· 
kowycb. 

cl Osoby wyjeidtaJace M Związku SocJallatyc:x· 

nych Republik lładzlecklch na podstawie niniejszej 
umowy mO(Tą wpłacić swoje środki plrnlętne do 
Pa!lstwowego Banku ZSRR zo zleceniem przekazania 
Ich na rachunek tych osób w Narodowym Banku 
Polskim, 

Przekaz wymlenlonych środków pieniężnych no 
Pc>lsl;lej Rzeczypospolitej Ludowe! nastąpi na rachu­
nek płatności niehandlowych Narodowego Banku 
Polskiego w Państwowym Banku ZSRR. 

Artykuł 9. 

lłe'llałrlacja samotnych dzieci, Inwalidów, starców 
t osób chorych odbywa się pny współudziale Związ­
ku Towarzystw Czerwonego Krzy7a I Czerwonego 
Półksiężyca ZSRR oiaz pelnc>mocnika rządu Pob'<leł 
Rzeczypospolltel Ludowe! do spraw repatr'acjl przy 
ambasadzie Polskiej Rzeczypospolllej Ludowej w 
Moskwie. 

Artykuł to. 
a) Osoby narodowości polskie), repatriujące się na 

podstaw.e nlnleJslleJ umc>wy, przesiali! być: obyw&te­
la.ml radzieckimi z chwl!ą opuszrzen;a Związku So­
c:falislycznvch Republik Rad7.leckkh I nabyw11fą oby­
watelstwo pol•kie po przybyciu do Polskiej Rzeczy­
pospoiltel Ludowej. 

bi Członkowie rodiin repatriantów, nie będący 
narodowości po;~klej, a posiadający obywatelstwo 
Związku Socjatlslyc:zn.ych Republtk Rad:tlt>cki~h, za­
chowuja obywatelstwo radzieckie lub przesta1ą być 
ohywatelami radzieckimi, w zaletnoś<;i o:! tvcz~n1a 
wyrażoneqo przez nich p1zy zalatwlamu dokumen.ów 
wyjazdowvch. Osoby, które przestały by~ obywate­
lami ZSRR. nabvwalą obywatelstwo polsku~ po przy­
byciu do Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 

Artyknl 11. 
Przyjmowanie o~wladczeń o zamiarze repatriowa­

nia się będzie trwało do dnia 1 paidzle111lka 19'18 
roku, natomiast rep~trlacja osób, mających do niej 
prawo na podstawie nin!Plszej umowy. zostanie za­
kończona w dniu 31 grudnia 195G roku, 

Artykuł 12. 
Strona radziecka okate wszechstronną pomoc pel­

nomocnikowl rządu Polskiej Rze,:iypospolllel Lulło· 
wej do, spraw repatriacji przv arn.basadzle Polskiej 
Rzeczypospolite! Ludowej w Moskwie przy wykony­
waniu Jego obowiązków. 

Artykuł 13. 
Strona radziecka przy w~póludziale Związku Towa­

r:i;yslw Czerwonego Krzyża i Czerwonego Pólkslętr· 

Przewidziane w niniejsze! umowie prawo do re­
patriacji nie obejmuje osób ewakuowanych w latacb 
1944-1947 z Polski do Związku Radzieckiego, zgo· 
dnie z układem między Polskim Komitetem Wyzwo­
lenia Narodoweqo a rządem Ukraińskiej Soctallstycz. 
nel Republiki Radzlt>ckleJ, dotyczącym ewakuacji 
obywatel! polskich z terytorium U5:ll.R I ludności 
ukralftsklel z terytorium Polski, z dnia 9 września 
1944 roku, układem między Polskim Komitetem Wy• 
zwolenia Na:rodowello a rządem Białoruskie! Soc!a.ll· 
stycznej Republiki Radzieckiej dotycrącym cwakuac)i 
obywateli polskich z terylorlum BSRR t ludności bia­
łoruskie! z terytorium Polski, z dnia 9 września 1914 
roku, uk<adem między i'ol!Xi~ Komitetem Wyzwo· 
lenia l':a: odowelJo a nądPm I.1tewsklel Socjalistycz­
nej Republik! Radzieckiej, dotvciącym •wakuacji o· 
bywah'li po?~klch z terytorium Litewskiej SRR I lu• 
dności Utews!dei z terytr,rium Polslil, z dnia 22 wrre­
śnia 1944 ro ku oraz t•mowi\ między Tymczasowym Rzą 
dem Jedności Narodowe! Rzeczypospolitej Polskie! a. 
rrndem zw;ązku Socjalistycznych '!l.epublik Radzie<:· 
kkh o prawie zmiany obywalelstw.1 rad~lecklP(Jo 
osób narodowości potskl,Aj i żydowskiej mieszka)ącyclt 
w ZSRR I ich ewa!macil uo Polsitl i o prawie zmla­
nv obywat~!stwa polsklegr> osób , ;:irodowoścl rosyj­
sk1el, ukraińsk~el, bialorusk!ci. ruslńsk!~j i l:tewskiej, 
mies•kałącvch na tervtorlnm !'olek! i o ich ewakuacji 
do ZSRR, z dnia 6 lipca 1945 roku. 

Arlykul 16, 
V{ mlarę potrzeby prz~cht~wlckle wlaściwych 

władi umawiających się stron będą spotykać się w 
Warszaw!~ albo w Moskwie dla uregułov•anla za­
gadnień, które wyłonią się w loku repatriacji. 

Artykuł 17. 

Nlnlel!za 11mowa podl<'qa ratyfikaclt I wejdzie w 
iycle w dniu wymiany rloku!!Wnlów ratylikacyjnycb, 
którn odbedzie się w Warszawie w motllwte najbllt· 
szym lermlulc. 

S1>orządzm10 w Moskwie, dnia 2.5 marca 1957 rok'!l 
w dwóch egzemplarzach, kddy w Językach polsklm 
1 rosYlsklm. przy czym obydvr:i teksty posiddają je­
dll~kową moc. 

Na dowód czego wvtel wyml\mleni pełnomocnicy 
podpisali niniejszą umową 1 zaopalf7yll ją pieczę­
ciami. 

Z upoważnk11la 
RZĄDU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWl!J 

(-) WICHA. 

Z upowdnlr~ia 
RZĄDU ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBUK RADZIECKICH 
H DUDOllOW. 



Szczecińskim mikrosamochodem.„ Dlaczego uchwałonoł 
Nie brak w Polsce ludzi 

marzących z uporem o wła­
snym samochodzie, motocy­
klu czy skuterze. Ostatnie la 
ta nie były najlepsze dla na 
szej motoryzacji. Po latac'h 
chudych przychodzą jednak 
na ogół tłuste. 

Nie można tego, niestety, 
powiedzieć o r..olskiej moto­
ryzacji. Sporo jeszoze czasu 
minie, zanim na naszych u­
licach przestanie budzić sen­
sację pojedynczy .,Dodge", 
„Cadillac" 01.y „Mel'Cedes". 

A jednak już najbliższy o­
kres będzie obfitszy. 

JUŻ, JUZ ... 
PODSTARZAŁE „JUNAKI" 

(Koresoondenc/a wiosna) 
tą plan 20.000 rocznie już za 
trzy lata, napełniał mnie o-
tuchą. -

Niestety, nie wygląda to 
wcale tak wesoło. Na naj­
bLiższy rok zaplanowano 1200 
„Junaków". z tego dotych­
czas wykona1no iiO! w pier­
wszym kwartale opuści za­
kład 100 sztuk 
Załoga SWSM jest dobrej · 

myśli - nadrobimy straco­
ny czas l 1200 motocykli w 
tym roku murowane! A po­
tem: rok 1958 - 5000 rok 
1959 - 12.000, r~ 1960 ..:. 
20.000 sztuk. Dla obarczo­
nych liczną rodziną bę-cl7-,.. 
my produkować „kosze". Ko 
mu nie wystarczy solówka­
proszę bardzo - „JunaJrn" 

wiążąco" .... inżynier wyja­
śnia: 

- Nasz zaklad posiada 6 
wielkich hal prod-ukcyjnyc'h 
oraz zabudowania pomocni­
cze o łączne .i powieriichni u­
żytkowej ponad 20.000 m2. 
Wszystko to wykorzystame 
dotychczas w niesipełna 50 
procent.ach. Pomies:oczenia 
są przystosowane wlaśnie do 
potrzeb fabryki samochodów, 
były one tu produkowane ie 
szcze w czasie wojny. Nawet 
poważna produkcja „Juna­
ków" zostawi w fabryce wie 
le luzu. Można właśnie ten 
luz wykorzystać produkując 
„Sm)rki". 

Szczeciński mikrosamo­
chód, zgodnie z opracowa-

111ym projektem, będzie to no 
woczesny wóz popularny, Po 
dobny do zagranicznej „!set 
ty". 

Na pytanie: „kiedy"? -
inżynier nie chce dać odpo­
wiedzi. Dopiero później, 
przyr,.adlkowo, dowiedziałam 
się, że b!uro konstrukcyjne 
ma wkrótce wyprodukować 
dwa pienvRze prototypy. Je 
śli zdadzą 0'11e egzamin pra­
ktyczny, to próbna seria dzie 
sięciu ,.Smyków", wyprodu­
kowana już całkowicie przez 
SWSM, będzie osiągalna je­
szcze w tym roku. Produk­
cja seryjna rozpoczęłaby się 
w 1958 roku. 

No cóż, dziennikarze nie 
są dyskretni. Ale pamiętaj­
cie czytelnicy, to tylko wam 

w najgłę-bszej taiemnicy. 
K. SZELESTO\\.'SKA. 

Już w ub. roku, po dnia-c-h 
Października, wszyscy odczu 
liśmy, że partia i rząd pra­
gną naprawić: wszelkie nie­
&prawiedliwości i błędy po­
pełnione w przeszlości. Lu­
dzie przyjęli tę gotowość ja­
ko zapowiedź nowych wza­
jemnych stosunków państwa 
z obywatelami - z entuziaz 
mem i otuchą. Pamiętamy 
jeszcze dz,iś ma.s.owe aikty o­
fiarności ludzi pracy i go­
towość do poniesienia nawet 
wielkich ofiar na rzecz 
pai'istwa, kiedy po ujawnie­
niu całe.i prawdy - okaza­
ło się, iż znajduje się ono 
w trudnej sytuacji gospo­
darczej. 

Z tej ofiarności jednak 
rząd i partia nie skorzysta­
ły, wychodząc z założenia, 
że ludzie pracy, którym żYie 
się w Polsce dość ciężko, nie 
maią przecież z czego dać. 

Były głośno rozreklamowa 
ne. te nasze nowe motocykle 
oparte na częściach krajo­
wych, turystyczne „350" z 
nowoczesnym siodełkiem ka 
napowym, szybkie (120. km 
na godz.). Halasu w prasie 
bylo co niemiara. Potem na­
stała cisza. Ludzie stracili 
wiarę i cierpliwość. Maszy­
ny można było oglądać tylk0 
na Targach Poznańskich i 
wszelkiego rodzaju wvsta­
v.·ach. Od chwili narodzin w 
biurze konstrukcyjnvm pier 
ws,_ego „Junaka" minęło 5 
lat. 

z przyczepą . Kosze to chyba 
Jedyna innowacja. Albo­
wiem w ciągu 5 lat nowocze 
sny w założeniach „Junak" 
~dążył się już ~ostarzeć. Nikt 
Jedna.k dotychczas nie my­
śli o jego m-0-demizi...::ji. 

Po pierwszym etapie 
„Pierwszego kroku szachowego" 

Rząd więc nie przyjął ofia 
cy. Co więcej - rozpoczął 
akcję zwrotu ludziom pracy 
zaległyc'h nale".lności, zasta­
rzały<lh rosz<"Zeń i pretensji 
finansowy0h. Łącznie wypla 
cono jeszcze w r. ub. około 
półtora miliarda zł. Oczl'wi­
ście. w tym okre<ie nil'. bv­
ło jes7cz!" jasne.iw obrazu 
wszv.~tkich roszcz.eń iAkie n .1 
.~7czegc\.lne grupv pracowni­
ków mo!'!ą zgłosić, r·owoli o­
b raz t"n jp4nak zaczri ł .<'e 
1wcrzYć: 'gdybv wypłacić 
W~·7v•tkie r0<7.C7enia - uza­
Radn.ione czy też nie - trze­
b'! by na tn około !I miliar­
OÓ'-"' zl którvch nil' ma iu~ 
s.kąd wz.iać. Nie było 7.ród'-'ł, 
bo w mię-dzyrz~sip pocin'e­
.~ ir„v 7'1st::il f11nd.ps~. oł<:c o 
d 11lo7vrh 10 mili ::irrlów. 

Ale bądźmy optymistami. I etap imprezy szachowej 
„Dz.ennika Łódzkiego" i 
Sekcji S7,achów ŁKKF ma­
my za sobą. W ubiegłą nie­
dzielę na starcie tej impre­
zy si anęlo ogółem 110 mło­
dyc'h entuzjastów gry sza­
chowej , nie licząc licznych 
mamtJś i tatus'ów. którzy pil 
nie śledzili walki swoic'h po­
ciech. Za\7\·iodły jak zw.vide 
na imprezach szachowych„. 
dziewc7ęta - przybyło ich 
tylko 5. 

W grupie młodzików na 
specjalne wyróżnienie zaslu 
gu.ie 10-Ietni Janusz Wojcie 
chowski z XXI Szkoły Pod­
stawowej, którv "·sz:v.slk!c 
r.·art ie wygrał. Groźnymi je­
go konkurentami w walce o 
n:igro:J,7_one m1e1«ca będą 

WoJcil'ch Słod7'1'iski z X 
TPn i Dawid Frydman z XI 
TPD. 

Szykujmy więc 13 i pół ty­
siąca zlotych (na tyle bo­
wiem oceniono „Junaki") i 
do zobaczenia - w „Moto­
zbycie"l 

„1\-IIKRUS" ,,BRZDĄC" 
I „SMYI{" 

I wre."7.cie skończyły się 
protot~·py. próbne serie i do 
świadc7,alne .. objP;i:dżani:a" 

„Juna-k" wc'hod7.i do seryj­
nej produkcji. Widziałam .inż 
na wlasne oczy w S7-czeciń­
sk;ej Wytwórni Sorzętu Me­
falowego lśniacP świeżym i~ 
kierem motccykle. Rzedem 
stalo 50 piNw;;zych ślic7.­
n:vch maszyn, proszac,·ch sie 
niemal 0 sprawdzenie ich 
pr<>kt,-emej prz~·datno'ci. 
OdC7ul::im wzrusze11ie n:i 
mvśl, że wkrótce sklepy ,.Mn 
tozbytu" zapełnia się taikimi 
błyszczącymi motocyklami i 
poRiadacze odpowiednich 
sum będa mo~li stać się wła 
ścicielami „Junaków". Tyle 
przecież słyszałam o nie wy­
korzystanych możliwościach 
szczecińskiej fabryki. ZresrL-

Po ostatnich wiadomo­
śc-iach o rozpoczęciu produk 
cji próbnej serii mało li trażo 
wych samochodów typu „Mt 
krus" (prcdukować ma Rze­
szów i Mielec) i o prncach 
konstruktorów nad cztero­
o<>obow.vm ,.Brzdącem", do­
tarla do nas nowina o zamia 
rz.e zbudowania innego typu 
si>rno<'hodu mał-01itrażC1\':ego 
„Smyk". 

Przez pięć godzin trwały 
walki I etapu turnieju o pra 
11 o pr1.ejsc1a do ro7.strz~'ga­
jących s~-01 kań w II etapie. 
Z walk tych obronną reką 
wyszło 24 chłopców w gTu­
pie I (w wieku 7 - 12) i 36 
c'hlopców ·w grupie II (w wie 
ku 13 - 18), dziewC?.,ęla zaś 
wszystkie zostały dopusz,czo 
ne do II etapu. 

W grupie starszych c1hl0<P­
ców konkurencja iest bar­
dziej wyrównana. Z równy­
mi szansami z dotychc-zrso­
w~·ch rozgrywek w~·szli Jan 
Bieńkowski I Kaj!'tan Wit­
kowski z Lifl'mn Ogólno­
k~zlllceiro z Pahianic oraz 
Roman Żuk z Zasadnicze.i 
Szkoly Metalowej. 

Styczeń i luty br dost.ar-

O Hurmie, Kambodży 
i Wietnamie 

Na dźwięk słowa „Smyk" 
- naczelny inżynier z.nanej 
już z prodUJkcji „Junaków" 
SWSM - robi się tajemni­
czy. „To jeszcze nic nie wia 
domo, myślimy... projektuje 
my" ... Dopiero, zastrzegając 
się, że „to prywatnie", „nie 

Wal.ki eliminacyjne odzna­
czały się dużą zaciętością i 
wolą zwycięstwa, mimo to 
przebiegały one w atmosfe­
rze koleżeńskiej i sportowei. 

Osta•teczne wyniki „pier­
wszego kroku" poznamy w 
najbliższą niedzielę, 31 bm .. 
kiedy to rozegrany zostanie 
n i ostatni ·etap turnieju. I 
Przypominamy, że rozgryw­
ki rozpoczną się o godz. 10 
w Młodzieżowvm Domu Kul 
tury, ul. Moni1Us21ki 4a. 

Dziś, 27 marca br., o g<>dz. 18. w 
sali odczvtowel tódzktego Domu 
Kullurv, ul. Trauautta 10, odbęd1.le 
się wieczór pośwlęconv Burmle, 
Kambod!y I Wietnamowi. Wstęp 
wolnv, 
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! O wa I pół miesiąca. pr7eleclało. jak 
z bic7.a. strzelił. Nadszedł dzień 
powrotu do kraju. Pogoda w Au-

1 

stralii nadal .jest piękna. ale poeie­
sza.m się, 7e gdy teraz w Polsce zhli7,a 
sic wiosna., tuta.i 1.a.cznie si<: nieba­
wem jesień. Ta.k więc upieklo ml sic 
narizwyCT.a,inie: z polskie.i .Jesieni wpa­
cllem wprost do australijskiego Ja.ta. 
z którego wra.cai.: obecnie do pol~kie.i 

l ~~;:~:c -P:::ą„z=~~:::: :,::::: samolotem, t:vlko zmieniona nieco tra­
są. :\linlem do wyboru kilka między-

! 
narodowyeh linii lotniczyrh, ale wy­
brałem holenderską. KLM. I termin ml 
odpe>wiadał, I nęciły wygody. których 
zaznałem lecąc holenderską. maszyna, 
do Australii. a poza tym, po7,a tym.„ 

ł niE' czvtalrm ,jeszcze. żeby jakiś sa­
ł molot KLM miał wypariek. A z takim 

l 
przeświadczeniem raźniej się wsiada 
c!o maszyny ..• 

Na lotnisku w Sydney z.iawiłem się 
w czwartek, na. godzinę przed zapo­
wied7ianym odlotem. Arh, te nawyki 

ł µrowinc.j<malne! Australi.iczycy przy­
# chodza pięć minut przed odlotem I nie 

l 
denerwują. się. Przy sprawdzaniu do­
kumenliiw mila niesnodzianka: JJO'La 
mną IE>ci jeszrze dwo.ie Polaków -
pani Żmi.iewska. k1ón. była z wizytą 
u swrgo brata w Melbourue oraz in-

~ 
żynier Kwaśniewski z wars7.awskich 
telefonów. który również na łonie ro-
dziny spQdził kilka tygodni w 
Australii. 

ł Odprowad7,a mnie irrupa Polskich 

l przl·.iaciół I tych sprzed wojny, I tych, 
kt1iryrh tu poznałem. Co rusz ktoś mi 
wtyka do reki jakiś adres I mała, pa­
mi:i,tk<:> dla bliskich w Polsce. Oddaj„. 

ł Powied1.„. U&ciska.i ... Na.nisz... Ohiel'u­
.iP. solcnnir wypPlnić w•zyst1cie pro~hy, 
rhnć mi się już w .ll'lowiE' maci. Ż~bym 
Rie 1rllro nie pomylił i nie wręl'zył 
kilku!~ 1<odniowemu Zygmusiowi el<'k-
tr.-czncj masz:rnki do e:oll"nia. a panu 
Jó7rfowi smoczka z piękną czerwoną 
kokardką., która ma go ochr<>nić przed 
urokami.„ 

1iił.11czy powiewa chusteczkami. MJa­
stó Jest fantastycznie oświetlone. Jak 
świętojańskie robacizkl połyskuja, na 
dole zielone, czerwone, żółte świateł­
ka. Ucieka.Ją nam sprzed oczu gigan­
tyczne reklamy I jasno oświetlone 
korty tenisowe, na których mimo póź­
nel'O wioozoru gra odbywa się na ca.­
lego. 

Szybujemy oora:11 wyżej; Pod na.ml 
Pacyfik, ale nie widzimy go, bo je­
steśmy już wysoko nad chmurami. 
Jest nas 74 pa.~ażerów, razem z obsłu­
gą ma.szyny 79 osób. Stewardessa ko­
munikuje nam nowinę, z którc.J ,je­
stem bardzo rad: całą dobę spędzimy 
w stolicy Filipin - Manili! Gdy przed 
Olimpiadą lecieliśmy w tamtą strone. 
amerykańskie władze okupujące tę 
wyspę, nie udzieliły gościny polskiej 

przed se>ba, I dokoła siebie niczym nie 
przesłonięty widok. A jaki to widok! 
Kłębiące sie pod nami chmury wyglą­
da.Ja,, jak 1><>wierzchnia gigantycznego 
lodowca, a księżyc jest też zupełnie 
jakiś Inny. Z tego mie.jsca nie widać 
naszego sa.molotu, ani jednej jego czę­
ści, nawet warkot motorów .jest odda­
lony. I to w!aśnie powoduje, że od­
czuwam ·wrażenie jakbym płynął w 
powietrzu. Suniemy wprost ku uśmie­
chniętej twarzy ksii:życa, w wielką 
nie ogarniętą wzrokiem przestrzeń gra 
natowego nieba, usianego gwiazdami, 
które połyskują, Jak najdroższe ka­
mienie. 

Jtozgląda.m sle po kabinie: stery, 
amperomierze, dźwignie, przyciski, 
manometry I Inne ta.iemnicze urządze­
nia, których przeznaczenia nic znam. 

ILEcr IA FILIPINY! I (Od naszego wyslannika) 

ekipie sportowców. Nawet na kilka 
godzin nie chciano nas wówczas wpu­
ścić. AmE>rykanle mają tu swo.ie bazy 
morskie i powietrzne, obawiali się 
więc „czerwonych" sportowców. Może 
oszczep Sidly natadowan~· jest energią 
termojądrową, pitka nożna skoncen­
trowaną mieszanką. atomową. a dyski, 
które nasza ekipa 7.abrala dla trenin­
gu - to latają.ce talerze?.„ 

Siedzę, jak trusia. bojąc się jakimś 

niezręcznym ruchem trącić któreś 

z tych precyzy,inych urządzeń. Może 

właśnie ten guziczek umieszczony naj­
bliżej mego łokcia to ta.kie urządze­

nie, za. naciśnięciem którego samolot 
zrobi woltę? Brrr ..• 

Pilot Jest rozmowny, pokazu.le ml 
Zara.z w.cztliE' się w samolocie no<'na różne wykresy i mapy, tlumaczy .iak 

cisza. Przedtem jednak dają nam coś się bada wysokość. na której znajclu-
1>rzekąsić. Kannią. nas tu z11akomicie. .ie się samolot, .iak położenie geo:i-ra-
To nie samolot. lecz „fruwający pen- ficzne .. jak sie odnajduje w ciemności 
s.ionat". 87.częście, że podróż trwa za- kierunek. Nad ranem wracam do ka-
ll'dwie kilka dni. Za bardzo bvśmy się biny pasażerskiej z głową nabitą róż-
upaśli. Samolot Z.'lSl'pia., mimo nie- nyml mądrościami, których ... już nie 
ustającego, potężnego warkotu śmii.:ieł potrafię powtórzy<'. Zapamir,!ałcm tyl-

Nie t~ !ko mnie .:·prowadza,ią. Trzem c:r.terech motorów . . Ta. nie śpię. Zapa- ko da.ne o liniach KLJ\I. Pierwsze sa-

czystości eucha.ry!ltyc-z;ne w Rzymie. 
Opowiadamy sobie anegdoty. Wreszcie 
zasypiam, by obudzi<' się po niecałej 
g<>dzinle. Na. drzwiach kabiny pilota 
palą się czerwone światełka. Trzeba 
się przypiąć pasami. Zaraz będziemy 
Ją.dowali na Blaku, maleńkiej wysepce, 
należą.ce.! tlo Nowe.f Gwinei. Właściwie 
nic ma tu nic więcej poza lotniskiem 
I kilkunastoma chatami tubylców. Cha 
ty są na palach, wyglądają bardzo mi­
zernie. 

U we.Jścia do restaurac.il (spec.falnie 
dla pasażerów linil lotniczej KLM) 
snotykam tego samego misjonarza z 
długą brodą, którego widziałem w 
drodze· do Melbourne. Wita mnie też 
ten sam 7.apa.ch gotowanego oleju. Po­
siłek zupełnie ml nie smaku.ie. Może 
!o również wpływ niesamowite!l'o upa­
łu. Wychodzc, by się trochę przewic­
!rzyf, ale ani kawałka rienia nie mogę 
znaleźć. Mi.ia. mnie htbylec na rowe­
rze, w słomianym kapeluszu. Bo1cicm 
drof?I ciężko stąpa kobiet a. z dzieckiem 
zawią7.a.nym w Jakimś tłumoku na 
plecach. 'W bok 1ut lotniska. tubylcy 
kopią ziemię. P-0rt lotniczy niebawem 
się powi~kszy. 

Znowu w samolocie. 'Vskazówkł ze­
iiarka cofnęliśmy ,już o dwie I pól go­
clziny. W tamtą stronę posuwaliśmy je 
naprzód. l}o Polski wrócimy o dzie­
wii:ć l'(odzin młodsi. Teraz gonimy 
dzień, lecąc do Melbo·1rne goniliśmy 
noc, 

Już dwie godziny lecimy nad Pacy­
fikiem. Dzisiaj widzialność jest dosko­
nała. Nawet z tak znaczne.i wysokości 
dostrzegam gołym okiem pomarszrz-o­
ną powierzchnię Oceanu, po której~ 
czasem przemknie biały zygzaczek. W 
rzeczywist<lści to na pewno potężny 
bałwan, bo Ocean Spokojny jest spo­
kojny tyJlrn z nazwy. Widok - prz<'- ~ 
piękny. Niebo stapia się z wodą w jed- ł 
ną c"lość. Przy brzegu woda ma k -
lor turkusu, dalej ziemisto-zielony. 
l\łijamy wąski pasek zieleni - palmy, 
rzadki las - i znowu lecimy nad Pa­
cyfikiem. Po lewej 1·ęce zostawiamy 
Indonezję. 

czvły je<linak wiele dowO­
dÓw, że skłonność państwa i 
rządu do regulowania wszy­
s tkich pretensji n iektórzy dy 
rektorzy i kierownicy gos:;>o 
darczy zrozumieli opacznie­
w tych dwóch t~·l!:0 mies:ą­
cach wypłaty z tytułu fun­
duszu płac zostaly przekro­
czone o ponad 1.200 milio­
nów zł. Zaistniała w:ęc ko­
nieczność zastosowania dy­
scypl inv finansowei. która 
i:-olożyłaby kres samowoli 
wypłat z pieniędzy społecz­
nych. 

Ale analiza naszej sytua­
c.ii ujawniła dalsze niebez­
pieczeństwa. Oto okazało 
się, że w aktualnych warun­
kach nie s-tać nas n:a żadne 
ponadplanowe wypłaty jeśli 
nie chcemy pójść drogą po­
tępioną już nieraz w histo­
rii spcłeczeństw i znainą nie 
~tety i naszemu narodowi­
drogą drukowania pieniędzy 
bez ~.okrycia w produkcji, a 
wiec drogą iinflacji. 

Nie chcemy pójść droga tn 
flacji - z 'tego zdaje sobie 
i::orawę każdy zdrowo my­
ślący człowiek w Pol•<'e. 
Każdy c7..łowick zdrowo m~·­
ślacy wie też, że z próżne!!o 
i Salomon nie m1leie. W V.'Y 
bornch sejmowych wybrali­
i'mv do repreu-ntacji narodu 
kilku~et bkich wlaśnie lu­
dzi. k!ór.vch uw11żamy za go 
dnvch n3szego zaufania, lu­
dzi. którzy potrafią łaczyć 
in1eres c>hvwateli i państ 1\·a. 

I oto Sejm nas7~ po zapo 
znaniu się z sytuac.i'l, uch wa 
Iii ustawę. która na pierw­
szy rzut oka nie wydaje s'ę 
p()pul.arna. W rozmov-·arh 
czuie się iedn3k. że zrozu­
m 'en;e intencji us~::iwy sPj­
mowej 0 umorzeniu dod;il­
kowvch ro~1,czeń 7~ sto•un­
ku Pr?cy je~t COr;>Z vm·s7p~ 
c"nr,iei<zP. Działa tu autorv­
tet Władysława Gomułk„ 
który iuż nieraz nie zawah"ł 
się od:::lonić narodowi rałeJ 
prawdv, i autorytet Seimu, 
do którPi?;o po raz pierwszy 
w~rbraliśmy ludzi z t:vm -or?e 
kon11niem. że istotnie będą. 
służyć dob:·ei spr.aw-:e. 

Je:::t fakt~m. że Sejm ni• 
glo5'owa! nad ustawą o urn" 
rzPniu ro,7czeń z lekkim .• „­
cem. U. tawa przecież n1P ' 
jest fadnym oc;iągn°ec'em l'!o 
.!>Dodarcz:vm czy Politycznym. 
Starajmy ~ię jedrak zrow­
mieć. że jest ona w:vrnem 
zimnego ro7<ądku oreniajacp 
i?:o na t.r7.e7\YO nBs7.ą obecną 
sytuację gospodarczą. 

F. B. 

KOMUNIK i\ TY 
Ośrodka Pro;>agandy 
Marksizmu-len in izmu 

„O JUGOSŁOWIAlilSKIEJ 
DRODZE DO SOCJALIZMU" 
Komltet Łódzki PZPR zawia­

damia aktyw pai ty;ny, zwlązko 
wy, rad robolnlczvc.h l wszyst. 
kich zainleresow.-.nvch, że od­
będzie się spotkanie z czlon­
kiem deleqacil zwlą1koweJ, kt:S 
ra niedawno powróclla z Jugo­
slawil - z tow. Koszelą, ki~r. 
Zesnolu Rad Roholn'czych I z3. 
trudnienia CRZZ. Wvą•„s1 on 
odc1vt pt. „O lngoslow.a1iskiej 
drodze do socfalizmu". 
N~ spotkan:o omówione Z?· 

st~1_1ą nastepulace zagadnien ia: 
1} 1uqoslowlański model qos.1 o­
darczy, 21 miejsce I działalność 
samorządu robotniczeao. 31 ro­
la i miejsce 1w. zawodowych, 
4) wzaJemnv stosunek samoru­
dn robotnlczeao, zw. zawodó. 
wvcb I adminlstrac(I. Odczyt 
wvqlo!zonv zoslan•e <ln'a 27 
bm., o qodz. 16.30, w sali kon­
ferencyJnel KW, przy Al. Koś­
ciuszki 107-109, IV piętro. 

SYTUACJA W JAPOŃSKIM 
RUCHU ROBOTNICZYM 

W dnlu 29. Ili. br., o gcrl7.. 
l?.15: w sali Ośrodka przy Al. 
Kośc: uszki 107-109, varter - od 
bedzie s·e 1<o:e1nv wvklad nt. 
„o svtuacii w japońskim mchu 
robotniczym", klórv wvqlcst 
low. Saksche•, pracown:k ·nan­
kowv Polskleqo Instytutu Spraw 
M'ędzvnarodowych. Wstęp wol 
Oj'. 

i 
czarnowłosym Wlochom towarr.ysz11 lam nad sobą maleńką lampeczkę moloty holenderskie przclecialy z Am- Woda. wcda., woda. Wreszcie 7,mę-
policjanf'i. Włosi ż~lfnaią się ze swy- i porządkuję nolatki. Przy tej czyn- ste1·damu do L<>ndynu w rn20 1·oku. czone tą .iednostajuością oko dostrze-
ml rodakami. Podróż ta wyraźnie it'h nośei zastaje mnie steward. Potem D7.lś KLl\I utrzymuje konrnnilnr ,ję ze ga ziemię. To Filipiny, wielka grupa Mo" w1"ą fakt " 
nic <'il'sz~. Płaczą i załamują. tra'?icz- znika, wraca po chwili i mówi, że ka- IW miastami we ws7.yst!dch r?eściach w.vsp i wysepek na pólnocno-wsrhod- '' Y• 
nie r<>ce. Polic.ia.nei d.vskretnie odsu- pita.n s!atku powietr7.nego wyraził świata. Lączna długość linii KLM w:v- nim krańcu arrhipelafl'U wschodnio- ~ J i d · 1 „ u z1ę aj, li. 27 bm., we ws7y~t wają się n;i. hok. ·e ani nl\ chwilę niE' zgodę, 7.ebym wszedł do kabiny pilota nosi ćwierć miliarda kilometrów! W indy _jski~g-0. Najważniejsze WY5PY Fili- kich kioskach „Ruchu", w zarzą. 
spuszcza.i:\ śniadolic;vch pasażerów z I stamtąd popatnał na świni. pełnym sezonie r.o trzy minuty slartu- pin to: Luzon, Mindanao, Sumar, Ne- d~ch dzielnicowych TPP-R oraz w 
oczn. Później w samolocie ugadka .ie samolot na. lotnisku w Amsłer-ia- gros, J,cyte, Panay, Bohol, Palawan todzktm Zarządzie TPP-R, można na 
wyjaśniła się: Wlosi przybyli do Au- Po chwili siedzę już w małym ru- mie, który po Londynie ma największą. oraz Cebu, n3d którą przelat11jemy. To być kupony, upowatn'alace dn 
~•ralii na podstawie sfałszowanych wiz <'homym· foteliku po prawej rc:ce pro- na świecie bazę lotniC'.i:ą. · tutaj kilka dni temu. w odleglości 5€() wzlęria udziału w wielkim konk :••· 
i i<'raz musr.ą opuśrić pią,ty konty- wadzącego samolot pilota. Z pil'rSi kilometrów Jod 1\fa.nili, rozbił się dwu- sie pn. „Mówia faktv". Kupony za 
nent. mej wyrywa się okrzyk zachwytu. Z Pasażerowie śpią w najl.;11sze. Tnej moto~owy samolot .. Dakota" I zginęło w;<'raJ<l tvlko 10 pytać. 

~ 
okienka kabiny pasażerslde.l widzial- Włosi, maj:i,cy miejsca olmk sieb;e, 2~ pasażerów, wśród których znajdo- Odt>oWIPdzl należy ·nadsyłać do 

P kt d · · 22 m · · · t · k dl b · b · f · końl'a kwietnia br. pod adresem un o go zinie nasz.a aszyna. nosc .1es ogramcz<>mi. a u em t o eJmU.!\ su: przez sen. Obok mnie wał si" prezydent Filipin - Magsay-
blj I · ' Ro 1 I ... k dl t " łód:r:'<leqo zarządu TPP-R ful. Nam. ł wz a s ę w pow1e.rze. z eg Y po„ s ·rzy ami maszyny. Tu aj mam siedzi ksiądz, który leci na jakieś uro- say... towlcza 2SI. Na uczestników kon• 

kursu czekali! naqrody wartości 
~..,..,...,.._..,...,...,_,...,...,...,...,..,...,...,,..._...,,...,...,~._,..._._....,_...,...__"'"~-..~~~-~ ....,_...,~...,...,..,~...,...,...,""°""""...,"'"'-"°"'-""'...,_'"~' ... _ ćwierć mi Ilona złotych. (st.I 
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„Gra miłości i śmierci" Koro cja i spekulacja 
w TEATRZE NOWYM 

ciekawe asocjacje. Stąd taż 
i aktualność tej sztuki - je­
szcze jeden walor, który nas 

Dnia 20 grudnia ub. roku, 
o godz. 13 inspekt-Or Pań­
stwowej Inspekcji Handlo­
wej na województwo lódzkie 
przyjął telefon: 

-nasz wróg nr 1 stwa. Nie chcemy walki 7.11 
zdrową inicjatywą ludz!u4, 
raczej uważamy, że należy 
ją popierać, ale domagamy 
się zdecydowanej rozprawy 
z hienami, żerującymi na i 
tak już wątłym ciele na­
szej gospodarki. do niej zbliża. 

Sam autor w przedmowie 
do „Gry milości i śmierci'' 
stwierdza: „„.starałem się, pi 
sząc te dramaty, zachować 
koloryt stylu, pod którym wy 
stępujq namiętności. Nie za­
mykam oczu na niebezpiecze-ń. 
stwa tej przestarzałej formy , 
która może być niewłaściwie 
odczuta przez część publicz­
ności i przez wykonawców". 

Czy artyści Teatru Nowego 
uniknęli tych niebezpie­
czeństw? z calą pewności.:t 
tak! 
Reżyser Kazimierz Dejmek I 

umiejętnie wypunktował i po 
głębił ideologiczne momentu 
sztuki oraz jej zasadniczy ak~ 

Euąenla Herman lako Zofia w cent - humanistyczną wiarę 
sztuce Romaln Rollanda „Gra W czlowieka, a równocześnie 

miłości l śmierci". przypilnował, ażeby „kolory 
Fot. Andrzej Brustman sti1lu namiętności" miały wla 

„Milość prawdy jest jedy- ściwe odcienie. 
ną, która nie zawodzi nigd11. Tak więc patos sztuki nfa 
Poszukiwanie prawdy, cierpli przeszedł tu w koturnowość, 
we i namiętne jest jedynyr,1 ani jej romantyczność w ck!i 
trwał11m dobrem" - powiada wą deklamacyjność - i dra. 
Romain Rolland przez usta rnatyczno.~ć nie przeobrazila 

- Uwaga na hurtownię 
„Centrogalu" w Piotrko­

wie! Dziś pobierają towary 
ze składnicy w Lodzi.„ • 

Z natychmiast zmobilizo­
wanych dwóch ekip inspek­
torów jedna udała się do 
Piotrkowa, a druga do skład­
nicy w Lodzi. Po zbadaniu 
zleceń magazynowych w 
składnicy łódzkiej stwierdzo­
no, że wśród pobranych· 
przez hurtownię piotrkowską 
towarów znajdowało się 
500 par importowanych rę­
kawiczek skórzanych. Zaś 
inspektorzy przebywający w 
tym samym czasie w Piotr­
kowie zameldowali telefonicz 
nie głównemu ins;pektorowi 
w Lodzi, że rękawiczki do 
hurtowni nie dotarły. 
Przystąpiono do szczegó­

lowych badań w pozostałych 
hurtowniach „Centrogalu": 
w Kutnie i w Lodzi. Okazało 
się, że i tu dzieją się podob­
ne „cuda". Podejmuje się w 
składnicy w Lodzi tysiące par 
skórzanych rękawiczek, któ­
re ·do hurtuwni nie dociera­
ją„. 

sklepach prywatnych, a tak­
że i na bazarach. Z tą tylko 
róż.nicą, że rękawiczki, któ­
rych cena urzędowa wynosi 
70-120 zl, sprzedawane są 
po 180-200 zł. Różnica za­
tem na jednym tylko tysiącu 
par stanowi około 100 tysię­
cy zł! 

Co pewien czas przez 
przypadek dowiadujemy się 

o pewnych aferach, jak opi­
sana wyżej „ręltawiczkowa", 
jak afera „błamowa i lrnżu­
szkowa" (około polowy trans­
portu kożuszków bułgarskich 
i błamów „poginęło" po dro­
dze ze składnic do sklepów), 
jak afera „matowa." (zgrana 
ldika spekulantóv.i: wespół z 
niektórymi głównymi księ­
gowymi i prezesami GS po­
wiatów sieradikiego, poddę­
bickiego i brzezińskiego za­
robi•la na dostawach mat sło­
mianych dla budownictwa 
kilka milionów złctych, oszu­
kując chłopów na cenach -
zamiast po 7.25 zł za 1 metr 
kwadratowy płacili im po 5 zł, 
i oszukując państwo, bo za­
miast 7- i 5-centymetrowych 
mat dostarczyli tylko 3-cen­
tymetrowe) itd. 

szlachetnego Hieronima de sie w melodramat. Przedsta- Głębsze badania wykazały, 
Courvoisier - jednego z bo- Wienie odbyło się w atmosfe że takie „cuda" dzieją stlę 
haterów sztuki „Gra miłości rze szlachetnej powściqgti- , również na szczeblu detalu. Oczywiście, że najlepszym 
i śmierci". toości: a jak gdyby nastraja- Kierowniczka sklepu MHD sposobem walki ze spekula-

Poszukiwanie prawdy _ jqcym kamertonem byla gra nr 2 w Piotrkowie zeznala, cją i korupcją w aparacie 
cierpliwe i namiętne _ je3t Eugenii Herman, odtwarzajo,- iż Potwierdziła odbiór kilku- handlu jest odpowiednie na­
też jednym z zasadniczych r11 cej z wielkq bezpośredniościq set par skórzanych rękawi- sycenie rynku poszukiwany­
sów twórczości wielkiego pi- role Zofii de Courvoisier. Ar czek z hurtowni, których na- mi towarami. lVIl.:simy ku te­
sarza i humanisty Romain t!}stl{a z ujmujqcq szczerościq wet na oczy nie widziala, a mu zmierzać. Ale każdy 
Rollu.nda: a momenty te od- rozegrała konflikt między na- za które otrzymała pokrycie zdrowo myalący człowiek 
najdujemy tak w rozlicznych miętno.friq a uczciwością tak, gotówkowe od kierownika wie również, że w obecnych 
jego powieściach, jak i w że bardzo wiarygodnie za- hurtowni „Centrogalu" w naszych warunkach pełne 
wielkim cyklu dramatów brzmiał potem w jej ustach Piotrkowie. zaspokojenie rynku w atrak-
,,Teatr rewolucji", finał owych serdecznych roz- Dalsze poszukiwania ujaw- cyjne towary jest rzeczą 

W skład tego cyklu. wcho· terek i buntów: „Nie-eh bę- nily, że „zagubione" tysiące wręcz niemożliwą. Trzeba 
azq m. in. „Wilki", „Danton", dzie błogosławiona ostatnia par rękawiczek skórzanych zatem szukać innych metod 
„14 lipca" oraz „Gra miłości godzina, która pozwoliła nam znajdują się w niektórych walki z korupcją i spekula-
i śmierci". Autor nie zawsze odnaleźć się znowu". cją. 
pokazuje właściwie siły, które Na ten sam ton szlachetnej Co mMna zrobić? 
rozpętały i kierowały rewolu.- powściqgliwości nastawion1i Listy Czytelników Przede wszystkim tr...:eba 
cja, francuską. W jego ujęciu. jest gra Mariana Nowickiego skierować mnożące się ostat-

O co nam chodzi w tej 
walce? Chodzi o interes kon­
sumenta, o interes szerokich 
warstw naszeg0 społeczeń- 1\:1. BIEL. 

Więce,J troski o z· e eń 
O tym, jak waż.ny jest pro 

blem zieleni w Łodzi, może 
świadczyć f.akt, że na wczo­
rajsz~·m posiedzeniu Prezy­
dium RN m. Łodzi poświę­
cono tei spra\,·ie o dwie go­
dziny cŻasu więcej, niż to by 
ło przewidziane w projekto­
wanym ~·orządku dziennym. 

do 15 kwietnia br. konkret­
nego planu dalszej roz!:Judo 
wy i właściwej konserwacj i 
zieleni. 

Z Ligą Ochrony Przyrody 
ma być w tym samym okre 
sie opracowany plan opieki 
nad zielenią. Wydział Kultu 
ry ma w ciągu dwóch tygo­
dni ułożyć plan wykorzysta­
nia muszli koncertowych, a 
Wydział Oświaty plan zwlę 
kszenia i1'Jśei ogrodów jor­
danowskich. 
Zarząd Architektury i 

Budownictwa do dnia 1 li­
pca ponownie przeanalizuje 
plan rozhudo;."''Y os-rodów 
dzi<iłkowych. Ponad to do oo 
łowy kwiet.n ia opracO\rnny 
zostanie proj€kt ]::rzekazania 
zieleni pod op ekę prezy­
diów DRN. Taka innowacj a 
ma być wprowadzona tytu­
łem próby. 

(kas) 

W dyskusji na ten temat 
podkreślano konieczność po- . 
dniesienia stanu zieleni w 
na.seych parkach. przy blo­
kach, na skwerach i w pa­
sażach. Jest paląca potrzeba 
zwięks:r.eni:J. ilości ogródków 
jordanowskich i ogrodów 
działkowych. W celu rodnie 
sienia esletyki slnverów nie 
zber1ne jest 7Jikwidowanic 
tablic - bohomazów. Aby 
w n:iszych pa. rkarłJ. ludno•ć 
m(lrh zn:>leź6 gccziwa rcz­
rywk~. nakży nareszcie wy­
kor7.ystać odpowiednio pobu 
dowane mus:rl<.>, urząclnjąc 
w nich przym1jmniej raz na 
ty,lzień koncerty czy wystę­
py artystyczne. „Zbieramy malmlaturę 

dla przemysłu" 
z;eleń w Łodzi jest wcląż, 

niestety, niszczona i trzeba 
w"pólnego wysilk"u, aby po­
dnieść wśród całego spole­
czeństwa jej poszanowanie. 
Bardzo pożąda.na i niezbęd­
na jest tu również ingeren­
cja funkcjonariuszy MO. 

Owocem wczorajszych o­
brad Prezydium było podję­
cie uc'hwały, która zobowią­
zuje Zarząd Dróg, Geodezji 
i Zieleni do przedstawienia 

- Apel uczniów TPD nr 12 
Drużyny Harcerskie 1 Samorząd 

Uczniowski wzy Szkole TPD nr 12 
w łodzi wzywa młodzież wszyst­
kich typów szkół na terenie m. ło­
dzi I woj, łódzkieqo do wzięcia. 
masowego udziału w konkursie p. 
hasłem: „ZBIER <\MY MAKULA TU­
RĘ DLA PRZEl\IYStU", oq!o3zo­
nvm przez Centralny Zarzad Prze. 
mys!()wych Surowców WtórnyC'h. 
Konkurs trwa od 15 marca do 15 

staje się ona często starciem (If.ieronim de Courvoisier). N• hl • t n\o jak grzyby Po deszczu 
b lee UJS Wo l ś Druhny 1 druhowie! Koleża:iki I a strakcyjnych ideologii i śle Może tylko na premierze (bo _ rywatne sklepy - na w a - koledzy! Zapoznaicle ste z warun. 

pych namiętności. Ale wszę- obecnie .wyrównał się już ten twe tory. Chodzi o to, aby kam! konkursu. Zbierajcie m<lku a 
dzie staje Romain Rolland po brak), był zanadto kame:ralny w wł prywatny handel był czyn- lurę I dostarczafcle ją do p1mklów 

mafa 1957 r. 

t . d.z' z ązku z konleczn~clą lk' b d j skupu. Czeka was 10.000 cennych s ronie postępu, wszę ie szu. i &ciszony, przez co wiele dawania u.strzyków penicyliny n iem po u za ącym rxe- 1 atrakcylnvch naqród indywidua!· 
ka człowieka i wszędzie daje slów jego nie dochodziło w mojej 10-mleslęcznel córeczce za- miosło ł drobną wYtwórczość nych J wo naqród zespolo~·ch dlil 
wvraz swo.;e.; wiary w nie- pe'nl do s'"c'"-cza. mówiłam pleięgnlarkę. która za- do wzmożenia. ich produk- szkól i orqanlzecll społecznych. 

' ' ' .... '""' miast o godz. 16, zjawiła się dnia D J j d I I ść k fi 
zmienne wartości pewnych Bardzo przekonywa,jąco, a 23 marca, 0 godz. 10.10. cji. Chodzi nam o powiększe- SRODA, 21 MARCA zobi~~Z:.l:'śmy 0~1~5 3oiot~ĆI !szc91~ kardynalnych podstaw moTa? prztde wszystkim Zlt zrozu.- Prosiłam ją, by zdfęla wierzchnie nie masy towarowej, a nie . „ kich starań, aby dostarczyć do 
nych. okrycie I podeszła do niemowlęcia o spekulację J'uż znajdującą 15.10 Suity rozrywkowe. 15.„0 punktów skullu jak nafwlęcel ma. 

mh"Ttiem tekstu przeprowadza w czvslym fartuchu. Oświadczyła Aud cja dla dJZ.iec.i .... „~.•=eh k 1 t 1 1 · óJ 
''Gra rnilości i ..§mierci" tym 1 się na rynku pulą towarową. Y "'~•~, / u a ury w erzymy, to I wv P • z nim swój dialog Seweryn m na to, te czasu fef brak. Do· „Bli;-.kiitna sz:ta.feta". 16.05 Utwo dziocle za naszym payl!ładem. 

różni się od innych dramatów B;utrym (.Carnot). konała zabi~u brudnym! rękami. Spekulację, która bije w kie- ry na g.itarę. 16.15 Me1odie roz- RADA UCZNIOWSKA 
tego wielkiego C1Jklu, że, pod- Andrzej Szalawski, któr1J ~~l~a~~:; :ie~~6f:~c~d~;,?e~fala w szeń mas pracujących i· obni- rywkOlwe. 16.45 „Akcja pod RADY DRUŻYN 
czas kiedy w tamtych utwo- w interesujqcy sposób uja) Dziecko moie cborufe obecni!' n~ ża ich stopę życiową. Ar.soe.nałcm" - pog. Zygm. Ziół- PRZY SZJ(OLE TPD ru 12 
rach autor omawia zagadnie- postać Kla'"dt'usza, wychod.z; anginę. Jak stwierdził lekarz, mo- w zwi'ązku z tym postula- ko. 17.01 (L) VI audycja z cy- S . (Buczka 211 

N • I · • klu: ,,Pocci • ~-'-'" w ""'r. T. (-) llwlnska (-) Garstka, nia natury społeczno-politycz niekiedy poza ramy umow- g ~:l: ;;r;:~~c:.dop~~~~~5~~~l.przy tern nasuwa się konieczność Gicgiera. 17.1~ Kalej~doolrop 
nej (jak wolności i prawa, mi ności, przyjętej w tym wido- jechał karl'tką Po!Jolowla młody zwiększenia puli surowcowej muzyczny. 17.50 (Ł) „Młodzi mu 
·lości ojczyzny i sprawiedli- wisk;i. człowiek, by zrobić z kolei drugi dla rzemiosła i drobnej wy- zycy prze.a mikrofonem" _ Pań 
wości), tu wprowadza proble- "1ocno wypadła dzięki Ja- zastrzyk. Jak wiadomo, zastrzyki twórczości. Samymi deklara- stwowa Podstawowa Szkola Mu 

b d · · · t k f!" "' są apllkowane co 12 godzin. A 
my ar zie3 m ymne: on · 1 ~ nu.szowi Kłosińskiemu (Cra- więc powinien był się zJawić 0 cjami, bez konkretnych przy-1 zyczna w l..odz.i. 18.10 (Ł) Lódz­
ty między głębokq namięt- part) i jego towarzyszom sce godz. 4 rano. Jemu leż zwróciłam działów, :sytuacji nie .zmie- ki d.z~ennik rad;owy. 18.35 Mu-
nościq a moralnościq i etyką. na rewizJ'i w mieszkaniu Hie uwaqę, by zdjął brudny plaszc7. nimy. Jeśli chcemy iproduk- zyka .i. ak!ualno:sCJ. 19.00„Audy-

Zofia żona starego uczone- Odpe>wiedzlal ml podobnie jak ple· .. . .. 
1 

. . t t. b c.ia z cyklu: „W1~z.ory:nk1 . 19.50 
' „ r0'1tima. Ale i tu, aczkolwie~ lę!Tniarka w dniu poprzednim, :1.e CJl r~emies n~CZCJ, O ~ze a Lutoslawski: „i'.fa.Ja sui.ta". 20.23 

go Hieronima de CourvoisiP.r, bardzo plastycznie pokazano się śpi\'szv do następnych cll()rych. rzemiosłu dac surowce i na- Kroni.ka sp01I.iowa. 20.35 Muzyka 
po burzliwej rozterce . pad.a bezmyślno§ć, okrucieństwo ~ Bez umycia rąk, w brudnym Dł.1· rzędzia produkcji. taneczna. 21.00 KooceTt Cho.pi-

. · kazane szczu przvstąplł do robienia zablo- ó 
wreszcie w ramiona s - fanatyzm tłumu, uniknięto gu ni<!mowlęclu. Po drugie: trzeba wzm c nowski. 21.2.5 „Pełnym gł·~s::rn o 
go na śmierć żyrondysty Klau szczęśliwie przejaskrawień. Mam wrażenie, 1e te dwa wypad walkę z korupcją i spekula- sprnwach młc·clziieży". 21.50 Gra 
diusza, który nie bacząc na Dekoracje Rachwalskiego ki dostatecznie ohrazufą niechluj. cją. Istnieją wszak przy ra- crrk.ioestra tan.e<:zna PR. 22}~ Wie 
niebezpiecze1lslwa, przekrarla proste , stylowe, wi·q;q się stwo w sluible zdrowia. Niechlui- dach narodowych komisje do CZJ?rna .seren.ada. 22.50 „Krolew-

. · b · • - siwo, które moi:c mieć opła~ane . . skt bla.zen·• - balet Tomasza się do Paryza, aze Y raz 3e- bardzo szczęśliwie z zaloże- skutki dla zdrowia zwłaszcza ma· wallu ze ~pekul,a~Ją - kto Kiesewettera. 
szcze zobaczyć swoją ukocha •iiami reżysera. łych dzieci. słyszal o ich oziałalnośc1? 
ną. A. KAł.ASKA. Trzeba te komisje uaktyw-. H' Tak więc w sumie „Gra mi ł.ódf, Al. Kościuszki 39, m. 5 

W tym samym czasie ie- me. Również PIH i organa 
t łości i lmie-rci" Romain Rol-

TELEWIZJA 

Sroda, 27 ma.rea, godz. 17 

Czyś się już? 
zastanowił • --.... ~ 

l Jeszcze tego samego dnia, 
w którym ogłosiliśmy plcb!­
scyt „D~icnnilca. Lódzkiegc" 
na nazwi: dla łódzkiej gry 
IiczlJ owej, wpłynęły pierw­
sze propozyr,ie cd Czrtclni­
k•iw. Zaznacz:imy jednak, :ie 
na jednym kuponie można 
zaprovonować tylko jedną 
na.Z\Vę. 

Plebiscyt trwa. Zastanów 
się i Ty nad tym, jal;a, na-ronim naraża si~ Kon wen o- b d My ~e ;,.,„e1· strony m~-'P .. my 1·edv MO muszą zwiększyć czuj-

b landa jest nowym, ar zo wy ~ ~„ v• 
wi, ponieważ tv rew swemii nie dod<ić, że o ile do wybaczeni" ność w tej dziedzinie. 
przekonaniu nie głosuje za sokiej klasy osiqgnięciem ar· jest spóźnianie się kar~tki Pogol•>- Inspektorzy PIH uskarża­
wyrokiem śmierci na Danto- tystycznym Państwowego wia do zabiequ z p:>wodu nawaln J·ą się, iż nie są WY. posażeni 

T t Nowego W "odzi zgłoszeń, o tyle robienie zastrzv· 
na. Przyjaciele, pragnąc go ea rii ..., · ków brudnymi rękoma i w brud· w możliwości stoso,.vania ja-

1) F1lm oświatowy pt. „Jezio-1 Z\~·ę ~adać łód~ticj gr~e Jicz-
ro Seliger". 2) „Pe.dróż do _Au- boweJ ... ~YPelmj zam1esz~~~ 
stralii" - rozmowa z rod. 0::.ho- ny pomzeJ kupon I przesliJj 
ck.im. 3) FiJm fabul.arny produk go pod adresem „Dziennika 

oca!ić, pnysylajq mu pa- MIECZ. JAGOSZEWSKI nych płaszczach, jest karygodne. kichkolwiek sankcji, że ma-
szport. Hieronim - chcqc z terialy przez nich zebrane 

koLei ratować Klaudiusza ·- Dwa bezll1111latne samochody nie stanowią nawet dowodu 
oddaje mu ten paszport: a N dla prokuratury czy sądu, 
szlachetność jego tak bardzo że udowcdnione przez nich 
wzru~za Zofię, że wyrzelca d ł d • przestlWstwa nie spotykają 
się planu wyjazdu Z Kla~diu na pewno przypa ną 0 z1anom się potem z odpowiednim 
szem. Pozostaje z męzem, wymiarem kary. . Dzieje się 
a.żeby podzielić jego tragicz- Za.początkowane 1 

przez PKO szczególnie w s<imej Lodzi. Na tak dlatego, poniew~ż prze-
'7t1J los.'" . przed Jtiollrun.a.stu dni.3'mi wy- terenie województwa łód.zkiego pisy dekretu 

0 
ochronie na-

Taka •est tretć tego osobi- sl?.wianie k.sią7..cc:ook o;;zcz~dno- najwięcej am.artorów ~amocho- bywcy z 
1953 

r. pozostają 
' i d · ściowych premiowanych samo- dów le.st w Zdnń.o.kiej WoJj, Pa-

stego dramcitu trzech u ZL, chodami OISObowyrni marki biam.icach i Piotrkowie. martwą literą. Artykuł 4 te-
który został rzucony na szP-- „Warszawa", „Wartburg" i Ponleważ 1 samochód cx~obo- go dekretu mówi, że „kto 
rokie tio histo1i1cznych wy- „IFA-P 70" wykazalo, że najwię wy 10.„owany j·est na każde naruswjąc prz<:pisy o obro­
padków, rozgryw;;i,jqcych się cej ama<torów samochctlów w 1.000 książ·eczruc pre.rn;·owych cie handlowym powoduje 
wteirly we Francji. całym k.raju z.na.jcliuje się w„. PKO, więc w pa~d;zierniku br. szkodę dla interesów nabyw-

Sztuka mów~ o re- Łod.zi. już n.a pe\Wlo 2 sam-Of'...hody 000 cy, podlega karze aresztu do 
Lk' h wzlo- Ilość WJ'l~f,aiw.i01J1ych książeczek bowe przyipadmą bezpla.trnie ło-

wo!ucji, wie ic premiówy<:.h na samo::hcdy pr2'e dzianom. .Je-i:di zaś liczba pre- 1 roku, względnie grzywny 
tach i upadkach. o nik- kro:czyla w naszym mieście już miiowa.nych k.siąźeczek oszczęd- 5.0')0 zl". Ale w ciągu 4 lat 

czemnikach i bohaterach, któ 2.500, podczas gdy w wa.r=- r>JOściowych csią.gnhe 6.000 (taki od daty wydania tego dekre­
rzy jq tworzyli. A że wszyst w1e J11ie osią.gnęła j·eszc::e .L<h'>J, jest przydział tll~ci<J<\v:I'. k•iąże- tu przepisy o obrocie han­
ko to ujęte zosta 0 .w sposob a w. KrakowJe, W:roclawm i Ka- c;z~k premiowych dla m!a»ta Lo- dlowym nie zostały należy­
bardw sugestywny, że zaś 10 towi·~.ach wy,<;>f-'!'~1000 zaled.WJ•e ~z1 .. i wojewód1~Lwa łodzk1ego) cie sprecyzowane. Również 
d tk ·. · , · · • po kilka15-et ks1ąze-czek. Jak na.s Jlosc .r.amochodow osobowych . . . 

oda ·u. :..y!emy row_niez w I 1nformuje Oddział Wojewódzkii ozm.acwnych napisem „H-Łódź" 1 organa wymiaru sprawie­
epoce wielkich. zdarzen i P. rze PKO w Lodzi, amatcrrów ksiaże r.owiększy się już w paździemi- dliwcści muszą z ca1ą ener­
mian, na$UWaJq się raz po cZ'ek premiowa.nych samochooa- ku o 6 saqJiOchodów ł iO _,... bez.· gią włączyć się do walki z 
raz jakieś an~logie, jC'ldes mi jest w da.Lszym .~u .6.PQl:P. .PLiWnl'Cb. · -- _'_ 1 korupcj'i i spek1.1lacją. 

<!l. DZIENNIK ŁÓDZKI nr 1a '3219ł 

' ' 

cji NRD pt. „DJ.ahelsiki krąg" l,ódzklegc", Lódź, Piotrkow-
doz:wolooy od lat 14. 4) Aud)"Cja ł ska 96, dodając na kopercie 
po·etycka. ł „Plebiscyt". 

--- '"' ............... ! 

PLEBISCYT ,,DZIENNIKA" NA NAZWĘ 
ŁÓDZKIEJ GRY LICZBOWEJ 

Imię i nazwis'lto --------------

Adres 

Zaw6d 

Proponowana nazwa 



~:.:u:::F
0

:a3 111111n:.i~1~e-?lf!1(M"'" Po~ot. Ratunkowe 254-44 "Vo ;7.Q;.C,, • §li 11'1t Ó 

doz.w. od lat 12, g, 18, 
18 (20 oraz film dok.) 

PRZEDWIOSNIE (Że-
romskiego 76) „Ona 
tańczyła. jedno lato" g, 
16, 18, 20 

Tramwaj-to nie dżungla! 
Straż Pożarna 8 
Kom. MJeisk?. MO 292-22 DWOR<?OWE cpwor:z.ec ROMA (Rzgowska 6-1) 
Miejski Ośr. lnfor 359-15 Ka.liski) „Miasto !la .,Ona. tańczyła jedno 

• wzgórzach", „Opowie- lato" dozw. od lat 18, 

Dyrekcja Miejskiego Przed 
siębiorstwa Komunikacyjne­
go oraz Komenda Ruchu 
MO prosi nas, by przypom­
nieć lodzianom 0 bezwzglę­
dnym przestrzeganiu t:'l'ze­
pisów w ruchu tramwajo­
wym w związ,ku z akcją, ja­
ka rozpoczęła się dnia 1 
marca. 

za wsiadanie przednim po­
mostem wysiadanie tyl­
nym. 

kich zarządzeń u.spraw.; 
nia komunikację, przyczynia 
się do &zybszego przebiegu 
wagonów i nieprzetrzymywa 
nia pociągów na i:·rzystan­
ikach, wresZJCie zmniejsza 
tłok przy jedno!cierunko­
wym ruchu w wagonach. 

dział dziecioł sowie" g. 15.30 17.30 (19 30 o- Uwaga: Repertuar SP?"" 
„Zdarzenie w autobu- raz film dok.) . rządzono na podstawie 
sie" g, 9. 10. 11. 12, SOJUSZ (Nowe Złotno) komunikatu d O~ęgo-

NOWY (Wieckowskiego 13, 14, ~5. 16, 17, 18, „Ucieczka. do Fran- wego ~ u n 

Stosowanie się do wszyst-

19. 20. 21. 22 cji" doz.w od lat 16 • • 
15) f!. 19 „Don Juan" GDYNIA (Tuwima nr 2) g. 17. 19 • ' PA~l\UARNIA (Park Zró 

JARACZA (Jaracz.a Z7) ,.Kłamstwo Judyty", SWIT <Bałucki Rvnek) dliska) czynna godz. 
g. 19 „Pan .Jowialski'' dozwolone od lat Jfi, Ali Bab3. i 40 rozbói 10-18 WSTYD! KAl\JF.RALNY (Trau- g. (9.30 oraz iilm ników" dozw. od lat i6 ZOO - czynne g. 9-17 
gutta 18) g. 19 „Kobie dok) 1? 4 Hl (20 

Mandaty karne pl:ic!ć bę­
dą również pasażerowie, któ 
rzy znajdą się na przedmm 
pomoście, lub w przedniej 
części wozu bez skasowane­
go lub wykupione~o biletu. 
Jednocześnie przypomina s:ę 
osobom upoważnionym do 
wsiadania przednim r-0mo­
stem, a więc inwalidom, ko­
bietom w ciąży, matkom z 
nieletnimi dziećmi, że obowią 
zuie ;eh m•bvwan;e lub i:;ka­
sowanie biletów. W razie nie 
możno§ci przedost<>.ma się do 
konduktora obowiązani są 

pn<>kazvwać należność za 
prze.i<>zd za pośrednictwem 
innych pasażerów. (s) 

ta twojeJ· młodości" · -· 1 · • o- /?.. 15.30 18, (20 oraz 
raz film dokum.) Pro film dok.) - Organa MO oraz kontro­

le.rzy MPK karać będą man­
datami pasażerów za wska­
kiwanie i wyskakiwanie z 
tram\''ajów, za wiei.zanie się 
na stoipniiach i zderzakach, 

Pnv ul. Wólczańskie! 1 
POWSZECHNY (Obr. gram dla najmlod- n.yz" Ury aptek 

Stalingradu 21) g, 19 szych: „Pieciu Ien\U- STUDIO (Bystrzycka 1-S) li 
„Pani ininistrowa" chów". „Kombajn", „Czerwone I czarnP." 

wrócił się plot. Sterczą poła­
mane żerdzie I nwofdzle. Na 
tych strzępach oi:irodzenla bara­
szkują dzieci, narafając się na PA:NSTW. OPERETKA „Odważny za.i<lc" g. doz.w. od lat .1.~. g_. 17 Tuwima 19, Wólczań­

(Piotrkowska 243) g. 16. 17 ST;LOWY C\<ilmskiego .ska 37, Piotrkow.ska 193, 
19.Vi „Lalka w klasz- MLODA GWARDIA rz1e L3). „Człowiek na to- Zgierska 146, N(JIW()tk.i 
torze" Inna 2) .,Zuch" doz.w. rze dozw. od lat _ 12. 12, Wo.iska PoL<;kiego 56, 

od lat 12. g. (9.30 oraz ft. 16. 18 (20 oraz film Dąbrowskiego 24-b 

okaleczenie. 
Czv naprawdę nie ma kto za­
jąć s!e naprawą plotu, który 

w dodatku szpeci ullcęł 

Folo L, Olejnicuk ESTRADA SATYRYCZ- film dok.). 12. 14, „I.i- dok.) AS Al. Ko§ciuszkl 48 
NA (Traugutt.a nr l) liomfi" doz.w. od lat TATRY (Sienkiewicza 40) pełni stałe dyżury nocne 
g. 19.15 ,,Z innej becz 16, g. 16. 18 (20 oraz „Góra. tajemnic" do-
ki" film dok.) zwolone od lat 12. g. DYŻURY SZP!1'ALI 

„PINOKIO" (Kopernika MUZA (Pabianicka 179) 16. 18 (20 oraz film 
16) g, 17 „Historia ca- „Bogaczka" doz.w. od dok.) Położnictwo: Polesie! 
la o niebieskich mil:'- lat 12.. g. 16, 18, (20 WISLA (Tuwima nr ll Swital im. dr Madu:ro-
dałach" oraz film dok.) „Tata, mama, mo.J:t wicza. ul. Krzemieni-e-

„ARLEKIN" (Piotrkow- PIONIER (Fr?nci1;zkań- zona I .fa" dozw. od ckci .5 .. Śród_miie~cie. Sta-
ska 1501 g, 17 •• Jaś ska ~.ll „Osiołek Mag- lat 12. g. (9.30 oraz rom.1e1s1?- i Widzew -
I Małgosia" dany dozw. od. lai 7. film dok.), 12, 14. Szp1tał _im. dr H. Wolf, 

- Il.~. .}6 „Zimowy .. Wiosna. Jesień I mi- ul. ~gi~wnJdta 34-36, 
zmierzch doz.w. od !ość" dozw. od Lait ·16. Choiny 1 Ruda - Szp1-
ffit 16. 11.. 18 (20 oraz g. 16. 18, 20 tal im. Curie-Sklodo~r-IHIJZEA 

MUZEUl\I SZTUKI (Wie m dok.J WOLNOSC (Przvbvszew skie.l ... ul. . Curie-Sk!~ 
ckowskiego 36) czynne POLONIA (Piotrkowska skl>?:m Ili) „Wa.kac.ie ~0"-'.~}eirnl 5dr ~ł~~~da- ~ Uwaga, uczestnicy 

~ . k:nkursu recyf.itors~iego g. 9-15 67)„ „Wędrowni muzy- sycylijskie" dozwolone n!pi Przyr<Xl.nicza' 7-9 
MUZEUJ\.J ARCHEOJ,0- cy dozw. od lat 12. g. od lat 18. g. 9.30. 12. · . · . . i . . 

GICZNE I ETNOGR<\ 10. 1'2.30 .. 15. „Panien- 14, 16. 18, (20 oraz Ch1rur!l"1a. Sz.p tal !m. 
FICZNE <Pl. · woinó- ki z micd:r.vmia.stowe.i" film dok.) ~r Sterhnga. uł. Ster­
ści nr 14) czynne g. dozw. od lat 16. g, 17, WLÓI":'llARZ (Próch~i- lmga 1-3 
10-16 19· 0

21 . ka 16) „J>ziewczeta. z Interna: Swital lm. 

~ I Wyd7.ial Kultury Pre1, RN rn. 
J Łodzi zawia•lamla, żo wszyscy U· 

~ I 
czestnicy IV O!Jólnopolsk!ego Kon· 
kursu Recylatorskle110 z p;cir:u ama 
torsklEqo, którzy z powodu choro­

ł 
1 

bv czv leż innych przyczvn dotych 
POK .T (Kazimierza 6.J, placu Hiszpańskiego" dr Jonschera, ul. Mili<>-

„Droga na scene d~nw. od lat 12 '.!. !l.30. nowa 14 
dozw. od lat 12, g. 15 12 14 ~o oecnduj~c·• · I 
(o , fil d k) 18 · ··> • •• · ·' „ ·· Larvn~oloJ?la: Szp1ta 
20raz m o .. g. momenl" dozw. od im. N. Barlickiego, ul. 

ł 1 czas n!e przvsląpill do ellmlnacjl 

BALTYK (Narutowicza 
20) „Król sie ba.wł" 
dozw. od lat 16 g. 
9.30. 12, 14, 16, 18, 20 

11\fAJA (Kilińskiego 17!1\ ~t 
0
12• fl., 16·30• 18.30 Kopeiń.skiego 22. 

„Sąd Boży" dozw. od ·3 Okulistyka: Szpital im. 
lat 16. g, 15.30. 17.~0. ZAf'Hf':T/\ (Zgl<>r~ka 2~l N. Barlicld<>go. ul. Koµ- ~I 

dzielnicowych, moqa się Z'Jlosić w 
dodalko'.V\'m tnmlnle dnia 29 mar. 
ra , o godz. 18. w ł.ód?klm Domu 
Ku1lurv, ul. Trauqulla 18, l plęlro, 

(19.30 oraz. film dok.) „Parvski llston-0s·i" cińskiego 22. 

..., ___________________ sala nr 11. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERÓW - mechaników, inżynierów -
technologów względnie techników z długo­
letnią praktyką w zakresie ko.mitrukci.i przy­
rządów oraiz ·wysoko wykwalifikowanych to­
J·arzy i frezerów z,a,trudni.ą Północno - Łódz­
kie Zakłady Remontu Maszyn Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi, ul. Żeligowskie­
go 8/10. 1314-K 

INŻYNIERA - technologa galwanizera, inży­
niera. - mechanika konstruktora. przyjmie 
Biuro Projektowania. Zakładów Przemystu 
l\letaloweg-o i Elektrotechnicznego Łódź, Wi-
gury 21. 1324-K 

SZEWCÓW, krawców i masarzy ]J>rzyjmie 
z.airaz Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe 
,.Kon.sumy" w Łodzi, ul. Zamenhofa 25. 

TKACZY i uczniów na tkalnię (z Łodzi i po­
za terenem mogących dojeżdżać), mistrzów 
tkackich na kros.na angielskie, kucharkę z 
kwalifikacj.am1 i praktyką na stołówkę za-

1 lldadową zatrudnią Zakł. Pn.em Baw. im. St. 
Kunickiego w Lodzi, ul. żeromsldego 133. 
Zgłos.zen;.a przyjmuje dział person<Slny w god'Z. 
od 8 do 16. 1292-K 

l\IAZOWIECKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁ~~ANEGO 

W TOl\IASZOWIE l\1AZOWIECKL"'\ł 

ul. N. BARLICKIEGO nr 23 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Pal'J.stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo­
łaniia załat·wia dyrekl.or lub jego za,scępca 
w poniedziałki od godz. 10 do 14, a w śro­
dy od godz. 16 do 18. Jeśli w poniedziiałek 
lub w środę przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
Powszedni tygodni.a. 1248-K 

Y LOKAL FABRYCZNY 
100 m2 

CZTERY POMIESZCZENIA 
150 mZ 

zamienimy 
z instytucją państwową, lub uspołecznioną 
na poiedyncze poikoj-e na o,gólny metraż 
250 m2. 

Sz-czegółowe łnformac.ie tele­
foniczne nr 258-19 wewn. 5 
w godz. od 8 do 15. 

2.500 szt. ZDJĘC POCZTÓWKOWYCH 
ZWIERZĄT Z ŁÓDZKIEGO ZOO 

z a k u p i ZOO w Łodzi. 

Informacje tel. 277-26. 

Skł.adani·e ofel"t wra1z z próbnymi zd}ęci1a­
mi do 20 kwietnia. br. w biurze ZOO ul. 
Konstantynowska 8/10. 

7.000 M KW. ziemi n.a- NUTRIE do hodowli I DUZY po.kói. ul. Tra'll- POKO.JU z kuchnia lub 
dające.i sic na os:rodni- ciemne, w każdym wie- gutta zamienic na je- dwa pokoje poszukuje. 
ctwo i pod budowe w ku - sprz.„dam. Kol. den - dwa pokoje, ku- Wsz,elkie 'kooz.ty. remo.n­
.Julianowie przy ul. Te- Wola Zaradzyńska 32, chnia - tlz.ielnica obo- tu do omówienia. Ofe.r­
resy. przedam. Dzwonić kolo Pabianic. Bilewicz .ietna. Oferty Biuro 0- tv Biuro Oglcszeń. Piotr 
508-05 4293 . g I SZAFE z. lustr.:m: łó_ż- głoszeń :i::~otrkowska 96 kowi;,~„ 9f pod „4216" 
DOMEK murowany pię- ka, nocne szafki, stół pod .. 4161 ___ POKOJ-;-1.:0dz.i zamie 
cioiz.bGWY przy ul. Ody1i okrągły, krzf'!<!la. kre- POKO.T, pokoik, kuch- nię na pokój z. kuchnią 
ca 59 sprzedam. Wiado- d-?·niS kl•cll"'nny inn.o rz.e nia. prz.edookói (45 m w Piotrkov.de Trybunai­
mo.ść. ul. Tusz..vf!ska nr czy sprzedam. Żc>rom- kw.). front II piet.ro. l'kim. Wiadomość Lódż. 
86, · m. 5 4270 g sk:"·~o 37. m. 9, froot Piotrkowska przy Placu Grabowa 12, m. 9 
D\VIE działki leśne -v., M01'D~ÓYI{L BMW-200 Wolności z.a.mienię na n l 
Sokolnikach sprzedam. ccm $prz1cdam. A. Stru- dwa PokoiE'.· ku~~ruia. LE_IARS_!UE 
Lódź. Mostowsk.i.el!O 31. ga 38. m. 19 wygody, na,Jchętnie1 w __ _ 
m 3 4??2 „ ~ blokach. Oferty Bmro . . . . . ... _„ł I PRAC.a I O~loszeń Piotrkows!rn 96 D_r WOYNO spec,J<i.hsta 
I KUPNO r.i pod.. 4156" skórne .. wen"'.ryczne, za-l ~-- ·- -- - -; . . buirZJfm1a plc:ow-e, No-„- PO'\tOC .:!.rmowa potrU' ;z1J:0DY mzymer ~oszu- wotk:i 7, front, 11-13. 
P1',UOZ_ru;;

0
do myc;~< bu bna. Rewolucji 1905 r. k~J~ n:~~k~~~':s~'tie~ 17-19 43.>4 g 

telek kup •. K<i:rpm~k1. nr 3-38. II_p. Ofertv pisemne Biuro Dr RÓŻYCKI speciali­
Lódź, Wschodnia 17. m. GOSPOSIA do ma!ego Ogłoszeń Piotrkow.ska 96 sta akuszerii, chorób ko 
1 4268 g dzioeck;i pot11.ebna. Ki- nod .. 4151" biecvch, niepłodno~ć. -

lil'iskiego 133. m. 24 POKÓJ w śródmieściu Piotrkowska 33. Czwar-
SPRZED AZ G0-SP0SIA zx=er;rer;= z wygodami :z.ami€'!1i<: ta-szó~ta 

PASKI do zegarków i::0 prowadmnia domu Okrtv Biuro Oglosze1i. Dr MARKIEWICZ SPt!­
skór7.ane potrzebna. Zi<>lona 25, Piołtkowska nr 96 pod cialista •kórne. wene­
sor:redaż b~ri~~~w~;.: m. 9 od gr1clz.. 15 do 19 „4087" ryczne, moczopłciowe. 

cjami do ,<amo<lz.idn<>- na po1kój z kuchnią. - -=--:==------

1 cownla torebek da•n- POMOC da:nowa do.cho POKO.J samodz.i1elny w Piotrkowska l09-6 
sk.ich 1,ódż. Wólcz.ańslrn ~1z..1ca p<i,trz":l:ma. Wy·· 1 WaT1Sz,1,wie z.amimie na NASWIETLANIA lampą 

W. Pabiańcz.yk, Zgierz. AKWIZYTOROW do roz pod . .4311" 4311 ~ nule ANALIZY CHE­
ul. Komuny Parvskiei !i orzr·'laży tempe·rów0k o-

0

POKOJ "zltt.ichnia z wy MICZNE I lek.:1rslue. 
tel. 459 41-08 G brotowych P<l<'•ukuje. godami w blokach V 1J. przyjmuje chorych we 
MOTOCYKL DT{W 35!J Of<'rtv „fi706". „Prasa", (w·i111-ia czynna) z.am'en!ę wszystkich sriecialnoś­
typ . .Sahara" sorz.<>d<Pn. Kraków. Rynek 41l 111a 2 ookole z kuchnia ciaeh SPOJ,l>ZIELNIA 

Dnia 23. III. 1957 r. zmarła śmiercią 

tragiczną, 

S. t P. 

Elżbieta Chwedczuk 
z BANASZEWSKICH 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z ka· 
plicy cmentarza św. Franciszka na 
Chojnach w śrooę dn, 27. mare& br. o 
godz. 14, o czym zawiadamiają, pogrą­

żeni w głębokim smutku 

MĄŻ, DZIECI i RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim tym, którzy w dniu 
23. III. 1957 r. wzięli udział w pi>grze­
ble ukochanej żony 

S. t P. 

Felicii Zalewskiej 
składa. serdeczne podziękowanie „Bóg 
za.płać!" 

' 

71. Bialccki 34B7 1az<l na l~tn:<ko. Zglo- .•klep lub mie.•z;ka~ie w kwarcową. solux. dia­
NUTRIE do hodowli sz,cnia. J\T:iru~rw.r.icza 107 Locizoi. Oferty Bim·o O- termia. lamp<s promie- I 
sprzedam. Wiadomo5ć m. 2. godz. lS-20 glooz..eń. Piwkowska 9G n! podc:zerwonvch. wyko 

Piotrkowska 130, Mide- DO krawca damskiet:o z wvJlod<'mi naichetn:~j USLUG LEKARSKICH MĄŻ. 
ra 4263 g notr7.1.:bni ucz,eń lub u- w blokac~. orer;tv 01-11 DENT0YS'.1'YCZNYCJł, illi•••rmllllm•••••••••••••i 

l ,,,,.n.-noc~~1 ., cz.~nmica i w·y-kwa!ifi•ko- s~mne Biuro Og.oszeń. PIOTPK WSKA 159, 
nvi .„ "L „ z' sorze P1otrlc<l<W\Ska 96 porl tel. 389 50 

dam. Fr.a111cink:1ń.~ka W<ItflY CZPlad"1dk. Więc- '· „ · - \ -·- ...:_______ i( ZIEL~SKI Wliidyslaw. 
118. m. 1. Oglądać go- lm•,w;kiego 26 "4421 4421 

g Or REICHER specja:J- 1taifNE Al. Kościu~zkii 45, m. 4 
dzina 15-18 FRYZ.JER m;ski potr7f-' POKO.T 19 m( kiw. sło.foec) sta - weneryczne, skór 111_,_ zgubił 1-egit. zw·. Zaiw. 
RADIO „Bi.aloruś":-ta°P bnt__ll2._~t<ilc. ,Ja;racza 13 ny, Pa'\ter. wooa . . zev: ne. Płciowe ruiburmniai DNIA -18 bm~ z1tinąl o-
czan. kuchnia na g:iz i - zamie,mę nl\ WJ~ks:z;y Piotrkf.lwska 14. 8-9. UWAGA! Nowootwarty k 1 
wegiel do sprwchn1:i. EKS1'F.IHENTA - prz~d lub pokój z kuchtnia. 1R-l!l ~622 e warsztat ślusarsko-sa- wczare alz.acd cZ&nY 
:reL 2~1-31__ ___ 1311_~ sta•wiciela znaiące.l(o ry- F:wentualny zwrot )rot<7- Dr SWIĘCIW soec1all- mochodowy wykonuje podpalatnv. Odmo~va-

nek dla hurrowini cmla<n tow remontu. Lód7. ul. ta h 6b k bi h uslugi ".lO cenach zniż<>- dzić za wvna.;rc<lzeruern73 
PIANINO „BE>tt.ing" o- te~ii prz.vjmjemy. Tylko ~~ry-ewska 18, m. 18 ~rzep~~adzil sfe ~Y~ ny_ch._ ul. Pabia.ni<:_ka 2~6 ~: 3 Więckowskie:~ G 
k;:rz;viir•ie sprnedn:n. Lą- siły ? . mc•:wswrzędnych INŻYNIER dobrze sy- Rynek 8, tel. 005-71 PARYŻANKA Arty,tycz - _ · 
~owa _3-::-5_,__m. 1 kwal.1f1kac1Mh i .ref<?.- tuowai!lv no•zuknie po- na Cer„·v.rnia nrprawia CZASZKE Edwa~d. ~-
nROB:\'E m-eble SPl"Z"- rcncJ3ch. Oferty "P1 •~m- kl)iu sublok~tor-;ki ... „o z FELCZER homeopata l?arderobe bez śladu_ - mieszkały w LodZI, Ll-
dam. Armii Ludow·"i ?7 re Biuro Oizlci<z,eń. Piotr tel„fonern. Of<"l't" Ri'!ro Marcelak Adam, watro- WiP~!mwskJego 6-5, tel. P~W:3 10 .. BEt:.~ Jerzv, 
~-24 443§_~ ko,,.·.~k'l 96 pod .. 4306'' 01(l<'S7"ń. "t>iotrkow.ska bR, kamjca żółciowa. he 251-78 Lodz żelJl(OWs:Kieizo 58 

96 ood „4279" moroidY. egzema _ we- zgubili d;wód tożsamo-
NOWY oie<:yk garowy I HALE I -- · MZBi\1 ?Jódź-Staromiei- ści taksometra nr 953-4 
do łazi<'nki M " L J,~K.\.L warsz.tMowv ul. neryczne wiele Innych. $k l d Za wvdany przpz Sekcję 
komplecie spmd':°~. N~ -- P1o•t.:k<l'.'V.ska. .centrui:n Narutowicza 31- 14 r~:~~~~i:~~1• i~: Li: Tra.n.spor.tu Osobowego 
wrot 13;-8 43;)2 POKOJ duży, sk>nec~nY ~.;ifTli.eme i:i·~ m1E>&711'""""'" sieckiemu, ob. Wiktorko w Warsz.aw:e 38i9 g 

. I wszy,qfaie wygody w no myu-. trz.v1:r.hoAAre (ó~ód- I lliiAUIA r i techn. Galarowi se<- J{UNDA -Ja:nin.a, zam~ 
DWm. b18lc s:rnf':. ko- woczesnej willi zamie- m1<'~r.1<>l; Of~v B1u.tV> R- I decz.nę Podzic:kowa,nie Lód - o · k 
:act)ke 1 kdarze•la ~'?.~w::- niię na nokó.i Sfl'!"!10dziel Oo::l0t•7en. t>o?trkowska KURSY kosztorysowa- za z,rozumf,C'.'n!•e nMzych 2 sfrrad~~\e~lt13·z~· 
ne rnrz.e m. se 10 .... - ny w bloka,ch lub duży !lfl nnd . .4276" · b d 1 ootr:z.eb życio.wych i Za. ' 42·u G. 
nia 51. m. 4 go,dz. 9-il . · kó" rod . · O- --· rua u ow anego oraz edt . · w. 'tiJ 
------·-·--- PO l pr~y z.inie. , POKOJ. sł0111-ecznv, par- kreśleń t.eelmicznych bu prz ·. =in"'we podl'I~ -"--'-"-'------....:;;.;;.::.::...-=. 

DRUT śrEnnkv 3 za- f.e_rty Bl'llro Oglo.sz,en, tPr, woda. i.lew w mi<>- dowlanych i maszyno- cz.en.ie domu do SJf'ci P~ACZM:~'F:~VICZ Broni~ 
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~@W1!:ITSlfililibMi1@ I Kilka uwag o największej imprezie 
Łódź terenem 

Koleją na/bezpieczniej 
narciarskiego sezonu 

.sztafety. Zawodnlcz.ki są w do 
skonałej formie. Groźne dla 
nich mogą być jedynie biegacz 
ki ZSRR i Finlandii. Najlep­
szą jest oczywiście Bukowa, 
ale niezna~znie jej ustępują 
Pęksa i Marusarzówna.. 

największej 

krajowej imprezy . 
Slatvslvka nleszczęśliwvch wvpadków przeprowadzona przez 

!eden z c;!zlennlków austriackich wvkaiufe, te kolej Jest Odda\ 
najbezpieczniejszym środkiem lokomocfi. Na mlliard pr1.e­
jechanvch kilometrów przvpada 0.5 ofiar śmlerlelnvch spowo­
dowanvcb wypadkami kolejowymi. Katastrofy autobusowe 
powodują 1,5, a samolotowe 8 wypadków śmiertelnych na ml­
ljard kilometrów. 
Nafwlęcej Jednak oliar Poc1ąąala za soba kalastrolv samo­

chodowe. Na miliard przejechanych kilometrów nolufe się 
13 wypadków śmiertelnych, 

A to ciekawe ! 
W Chile wvdaro zarzadzenle, w mvśl ktćreqo cena biletów 

kolefowvch ksztalluje siQ w zależności od wnostu pasażerów. 
Pełna opłata obowiąrnje osobv o wysokości ponad 140 centy­
metrów, pasaierowle o wnoście I00-140 ct>ntymetrów placą 
polowę. 7.aś poniżej 100 centymetrów wzroslu opłata zupelnie 
nie obow!ązufe. 

Podziwu godna cierpliwość 
50 lal qlowił się pan Fred Bana!aire z Baltimore nad rozwlą­

Zd1tlem krzviówki. Nieslelv. nic mu nie wychodziło. Ostat­
nio mając już lat 70, pan Banalaire zdecydował sle wres1cie 
napisać do redakcji pisma prośbę o podanie rozwiązania. Od­
powiedziano mu, ie do kflyżówki wkradł sle hind drukarski, w 
związku z czy~ rozwiązanie jej było niemożliwe 

Siedem lwów chrzestnych 
Niemowlęta można dirzcić nie tylko w kościele, lecz r6-

wr.lei w klatce z lwami. 
Orlando 01 lei, menażer Jedneqo z włoskirh cyrków wyszu­

kał dwóch odwainvth kslęiy, którzy zgodzili się ochrzcić !1>­
ąo córeczk11 w 1nzvbylku tresowanych lwów. Siedmiu zde­
tronizowanych władców puslvni, sied1ąc z poclwintęlyml o!IO· • 
nami. przypałrywalo sie spokojnie niezwykłej dla nich uro- • 
czystości, w klórPI 01nócz lwów. clwó-·h duchownvch, dwojqa ł 
nię_mowląt (za fednym zamachem chncił swa córec1ke duński 
poskromiciel lwów Sved Erwey), wziął udzlal cały personel 
cy1ku. 

W przededniu telewizji 
międzykontynentalnej 

„Nowe potężne siacie priekaźnfkowe, które przesyla}ą obra­
zy łelewlLyjne, „podbijając" je na wysokość to km nad Zie­
mią, stawiają świat u prnqu telewizji mlędzvkontynenlalnel" 
- oświadczy! ostatnio I. Kamen, przedstawiciel spółki General 
Bronzo Corp. 

General Bronze Corp. buduj<' stacf P pnekaźnlkoWP. którr mo 
!fą prze-svłać wyra7ne obrazv na odległość setek kilometrów. 
St•cfe ta:<ie w nafbliższej przyszłości stanowić będą częłć 
składową okołoarktycznego eystemu radaroweqo lotnictwa 
USA. 

Kamen powiedział, te qdyby zbudowano lransallanlyckil Jl. 
nie przekażn!kową, złożoną zo stacji noweqo ty;>U, to teli:wl­
dzowle USA moqliby obserwować na !JOrąco najwa7nie1sze 
aktualności europejskie, mecze rozqrvwane na stadionach P.i.· 
ry:7a C7.Y Londynu, itd. 

Proponowana iinla przesylowa moqlabv - zdanlrm Kame· 
na - biec z Montrealu przez Wyspij Baffina do Grenlandii, a 
stamtąd przei Isiand1ę, Wyspv Owcze do Oslo lub Edynbur~d. 
K3men uważa jednocze:\nie, ie w chwili obecnej opłacalność 
budowy linii fest jes1cze walp\lwa, I ż11 trteba poczekać rlo 
<Inia, gdy wysoki po1fom programów i ich odpo'l\1ednia atrak­
cvjność stano\l lć be,d<J <'ostateczną qwarancfę iinansowego po­
wodzenia prreds1ęwzięcia, 

Nowe stacje przekaźn'!<owe wvsyłają obra1y telewizyjne w 
kierunku horyzontu. Obrazv dochodzą do qórnej granicv tro­
posfery (około 10 km nad Ziemię!, odbijają się w kierunku 
Ziemi, gd1ie są przechwytywane przez naslępną stację 1 „po­
dawano" dalej, 

Ośmionogi potwór jeziora lnverness 
Trzej wycieczl<owlcze, któr1v w ubieqła niedzielę wybrail !ię 

nad słynąc" z !Jlębokoścl jezioro w pobliżu Tnverness. ujrzeli 
tdlll oqromneqo potwora wygrzewafące!Jo się w wiosennym 
słońcu. 

Nauczycie! bislorll z !nvemess, Derek Fowles. ośwladc1yl, 
te spostrzegł na jeziorze ,.clemnv przedmiot podobnv do WV• 
wróconej lod1I" oraz „coś, co przypominało qlowe loki". Re· 
lację Fowlesd potwierdzili dwaj inni turv~d: in•n~ktor nolicil 
oraz pewien właściciel qarażu, klórzv zaobserwowall potwora, 
qdy wvnurzal się n~d powierzchnio wodv, 

Potwór je1iora InvernPs• wldzidnv hvt ostatnio w grudniu I 
1954 roku na ekranie radarnw„m kutra rvbacl:leqo. TajPm­
nlrza poczwara 18 metrów dluqa I 7 m~trów szeroka miała 
okrąqla qlowe. śpicwstv oqon, cztPrv parv rtl odnóży i spo­
czvwala n'erurhomo 180 metrów n-.cl powienrhnła wodv. 

Potwora zauwaiono po raz pierwszy w 1'130 roku. Odtąd 
feśt on qlówną atrakcją dla turystów zwiedzających okolice 
lnycrness 

Zawody o Memoriał Br. Cz.e­
cha i H. Marusarzówny isą do­
rocznie najważniej<izą imprezą 
naszego iseZ<l'.llu, W tym roku 

Co wykazała 
pewna ankieta 

s.tatystvka to dla _niektórych 
moze rzecz nudna, lecz jakże po­
uczająca dla wszystkich. ·suche 

dane liczbowe po 
r~ ~zwalają najlepi~j 

~.~;~~, ~ r!.r~~~:~:i;~i.:n:: 
~ ~· /": ma, Tym zapew-
~r j ./ ne powodowdłV 

. . . \ sie władze ŁOZP"I 
, .. zadając, w roze-

"""" .• sianej klubom an 
„. f.1li ,~ ki~cie, .szereq rw ,....._„ '.JJJ tan. Nie wszyst-

kie kluby nade­
słały iPS?.cze odpowiedzi. ho z 
dyscvplina orqanizacji sporto­
wych wciąż jeszcze u nas n;e tę­

i:io. trzeha więc będ1.ie uciec się 
do bard>.iej drastycznych zaną­
dzeń by zmusić opieszałych ·fo 
spełnienia teqo obowiązku. Ale 
z posiadaneqo już częściowo ma­
ter;alu można się zorientować. w 
jakim stanie znalazło się pilknr­
stwo łódzkie i co zloży!o się na 
to, ie obecna sytuacja bynJj­
mniei nie jPst wesoła. 

Na 170 klubów zrzeszonych w 
ŁOZPN zaledwie 75 nade<;łało wy 
maqane dnne liczbowe. Niektóre 
z danrch są w swojej wymowie 
wprost 1.~strasza jące. 

Zaledwie 47 klubów. przeważ­
nie z ter.-nu województwa. posia­
da wlarne ho:sl:a, tylko IO ma <;a 
le, a 36 świetlice Na drużynę 
seniorów przV])ada przeciętnie po 
31 zawodników. w czym poważny 
oriselek slanowią tak zwane 
ma·rł WP dusze. to znaczy zaw~d· 
nicv, którzy „wvszli jui z ob'e­
qu" i fiqurują jedynie w ewiden­
cji, Po 14 zawodników przypada 
na druivne juniorów, a po 6 na 
zespól trampkarzy. 47 klubów 
w ooóle nie posiada drużyn 
trampkarzy, a w 12 klubach są 
one niekompletne. N'e lepiej 
przedstawia się sprawa jun;orów 
qdvż 9 klubów w oqóle nie ma ta 
ktch zespołów. 

Z 75 klubów objetych powyż­
sza statystyką tylko 49 posiada 
instruktorów i trenerów, a i to 
niektórzy z nich reprezentują wąt 
pliwą wartość, bo w minionych 
Ja lach i na tym odcinku popcl­
niono wiele uchybień i błedów. 
Zaprawę zimow& na sp'l!cjalnym 
obozie przeprowadziły zaled w<e 
dwa kluby, 26 przv'Jotowywalo 
swoich zawodników do sezcmu na 
m'ejscu, a reszta całkowicie za· 
nif'chała pracv przyqotowawczej, 
uważając ja za zbvteczną. 

Na.jbardziei rażącym przykh­
dem karyqodneq<' wprost zanie­
dbania pracy s1.koleniowei jest 
piotrkowska Concordia. Ma ona 
wprawdzie 78 zarP.jestrowanych z.a 
wodników, lecz w tej liczbie ft­
quruie tvlko fl juniorów. Nie do 
szukamy sie natomiast w tym klu 
bie ani jedneqo trampkarza. A 
wiadomo, że kto zaniedba! od·:i­
nek szkoleniowy, kto nie wyka­
z11je odpowiedni<'! troski I zapo­
bieqliwości o młodzież. ten wcz~; 
śniej czv później. musi pon,~sc 
konsekwPncie swojej nierozważ­
nej działalności. Concordia jui 
sie chvba nrzekonała o tym na 
własnej skórze. ____ .... _____ _ PrzytoczonP tułaj dane nie wy 
maqaia komenlRrzv - czytelni'< 
najlepit>i potrafi :r. nich wycią­
qnąć odpowiednie wnioski. 

Erich Maria Remarque !631 

Czas • zyc1a • 

• , • • 
1 czas sm1erc1 

- Nieraz my&lę, że potrafJlibyśmy wykorzy­
stać życie, gdyby nam tylko p01Zwo.lono. 

- Właśnie to robimy - odparł Gra.eber. 

kiem i;zumiała woda w umywalnl. Chłodził się 
w nlej szampan. 

Gra<'her odstawił kielip,ek na malv stoJ.ik 
ohGk łóżka. Miał wrażi"llie, że znajduie się w ja­
kim<\ małym miasteczku przed wojną. Srumial 
worlotry.~k. lipa brzęczala p<izcwłami, zamyka!T!O 
okna i tyJkQ r!dzieś daleko ktoś gral przed snem 
na skTzyJJ(!ach. 

- WkróV::e 
Elżbieta. 

pojawi się księżyc .... szepnęła 

Wl;:rótc~ pojawi &lę księżyc - pomyślał. -
J<~lęż:vc. tkliwość J proste '1ndz:kie s2'.czę~cie.", 
Już się zjawiły. Czul je w senl!'lym krązei;im 
krwi, w <"pokojnym, pozbawi0<nym wszelk~ch 

Okno stało otworem. Popv,edni-ego wiec7.o.ru - pra._gni.eń umyśle i w oddechu powolnym naby 
bomba trafiła w dom naprzeciwko i wszystkie znu7,(JQ'ly wiatr. PrzvPomnia~ s<:>bie . rozmowę . z 
szyby w pokoju były wytłuczone. E~żbieta opi.ę- Pohlmanem .. Wydawała mu s1ę. n1eskończ.en1~ 
la ramy czarnym papierem, ale zawiesiła lekkie, odległa. „Dziwne - myślał - 7.e. po .zu~łn~1. 
jasne zastany powiewaj;:ice tł'raz na wietr.z,e. beznadziejności tak . szvbko m07-;e ~ę zJa~1c 
Dzięki t-emu pokój nie wygląda! już jak grobo- silne uczucie. Ale, ~oze to. wca.le n_ie. iest ~,w-
wiec ne; m-00€ tak wta.srne mu<i byc. Pok1 czlow1eka 

' nurtu.ią wątpliwości. niezdolny jest d() wielu 
Nie zapalali §wiałla, toteż mogli pozo,<tawić innych dor.mań; dopiero gdy już nic.zego nie 

otwarte okn(). Od c7..:1su do cU>su slysz,e!i kroki oc7eku;e, staje sie dostępny wszelkim ucz.uciom 
na ulicy. Gdz.;eś ,grało radio. Ktoś ka!'Zlal. Za- I wyzbywa się lęku". 

tr.zaskiwano bramy. Zamyka,no okiennice. Prom.lei\ świaila przemkinął prz& okno. Znl-

- Mia.sto idzie spnć - powiedziała Elżbieta. knąl, potem 7lnów zamigotał J zaitrzymal się. 
.-.. A ja jestem SOtlidnie wstawiona. _ Czy to już księżyc? - spytał Graeber, 

Leżeli obok slebie. Na stole powstały resztki _To niemożliwe. Swiatlo księżyca nie bywa 
kolacji i wszystkie butelki, prócz wódki, konia- taikie białe. 
ku i szampana. Niczego nie uprzatneli; liczyli 
się z tym, że znów poczują glód. Wódkę wypili. 
Kc,n.iak stal na podłodze przy łóżku, a za lóż-

Uslyszeli czyjeś gl01Sy. Elżbieta wstała 1 wisu­
nęla stopy w pantofle. Pode,ozJa do okna i wy-

narciarze polscy stanęli do tru 
dnej walki z reprezentantami 
11 państw. 

Jakie s">OStr:oożen.ia nasuwa­
ją się po teJ wielkiej, 5-dnio­
wej imprezie? Otóż raiz jesz.cze 
doszliśmy do prr.ekonania, że 
je~teśmy wyjątkowo słabi w 
konkurencjach alpejskich. Wy 
starczy, by przy.jechało do nas 
kilku Austriaków (wcale nie 
czołowych przedstawicieLi swe­
go kraju), a już tracimy pierw 
sze mie.isca. Narciarze Austrii, 
którzy nie znali trasy FIS II, 
czuli .się, jakby jeździli na niej 
od urodzenia. Wsz.yscy jedno­
głośnie zresztą stwierdzili, że 
trasa jest wyjątkowo łatwa. 
Co się tyczy na.5zych zawodni 
ków, to jeżdżą oni brawurowo, 
ale brak im technik.i, którą 
z.dobywa się na trudnych alpej 
skich trasach. 

Znacznie lepiej ?..:tprezento-

Zawody zorganiz,owan.e były 
w bardzo trudnych warun­
kach. Pisaliśmy już o kłopo­
tach z nawiezieniem śniegu 
na Krokiew. Ostatecznie jed­
nak konkurs został przepro­
wad.rony, okolo 50 tysięcy wi­
dzów przyglądało się ciekawej 
walce, za co organizatorom na 
leżą się słowa uznania. 

I na m.a-rglnesle jeszcze jed­
na uwaga. Trzeba w przyszło­
ści za.staMOWić się, czy nie war 
to prz~unąć t.ermi;nu z.a,wocJów 
o Memoriał n.a pierwsze dni 
ma.rea, z tym, że termin ten 
umieszcwny zost<Lnie w kalen 
darzyku FIS. Bo tylko w ta­
k.im wyradku moglibyśmy li­
czyć na przyjazd zagranicznej 
czolówk.i, 

ieździeckiei 
W dniu wcz.orajszym w 

obecności generalnego sekre 
tarza Polskiego Związku Jeź 
dzieckiego - Wierzańskiego, 
odbyła się narada działaczy 
Wojewódzkiego Związku Jez 

! 
dzieckiego, na . ~tórej J?<>Sta­
nowiooo zlec1c orgamzacie 
ogólnopolskich zawodów jeź 
dz.ieckich - Lodz.i. 

Zawody, które rozegrane 

l 
zostaną w dniach 13-16 
c1..erwca zgroma.<l,zą około 100 
najlepszych jeźdźców oraz 
koni i stanowić będą elimi­
nację prz,ed wyjazdem pol­
skiej ekipy jeźd.zieckiej na 
szereg zawodów międzyna- ł 

ł rodo•vych. ~ 
wali się biegacze. Kwapień to ______________ _:_ _____________ _ Ja. Nie. 

__ .... _ ........ ..._, ___ _ 
narciarz wysokiej klasy. Cie­
szy n.as, że obok Kwapienia 
mamy również Jankowskiego 
i zawsze zdolnego do wielkich 
wyczynów Kowalskiego. Jeżeli 
chodz.i o Jankowskiego, to po­
winien on zdecydować się, czy 
ma st<irtować w kombinacji, 
czy też wyłącznie w biegach. 
Bo w Memoriale starbowal w 
kombinacji, lecz po z.dobyciu 
pierws7.ego miejsca w biegu 
n.a 15 km, gdy stał się od ra­
zu faworytem wśród kombima 
torów, s.k:rec.2l0wal i nie pol..:a­
za! się na Krokwi. Prz.ycZ)'!Jlą 
wycofamta się Janl~owskiego z 
komkursu skoków był podobno 
brak rutyny w sko!mch wi.elo­
metro'N ych. Kit'dyż jednak zdo 
będzie Jankowski tę rutynę, 
jeśli 7..aprzepaszc:ia. oka.zie star 
tu w doborowej obsadzie? 

Dobrze wypadły obie nasre 

Zapaśnieze 

mi,strzostwa Polski 
Miłośnicy sportu w Szcze­

cm1e po niedawnych emo­
cjach, jakich dostarczyły im 
elimhna-cje bokser~kich mi­
strzostw Polski, będą świa<l­
ka'l'rli drugiej mistrzowskiej 
imprezy - zapaśniczych mi­
strZ'Ostw ;I:'olski w stylu kla­
sycznym. Mistrzostwa odbędą 
się w dniach 29-31 bm. "w 
sZ'JCZecińskiej hali sportowej. 

Spodz.iewany jest udział 
okofo 170 zawodn.ików ze 
wszystkich okręgów Polski 
Wśród zgłoszonych jest pełna 
ósemka zwycię7.ców zeszło­
rocz.nych mistrzostw fulski, a 
mianowicie (od wagi muszej 
do ciężkiej): Kaczmarek (Po­
znań), Sznajder (Poz.n"lń), 
Drąg (Wrocław), Gondzik (Ka I 
towice), Łesysz.ak (Szczecin}, 
Skowronek (Wars.zawa), Raw 
ski (Warszawa) i Mąka (Po­
zna11). 
Imprezę mistrz.owską poprze 

d:d w dniu 28 bm konferencja 
delegatów okręgów, któ­
rzy powołają Polski Związek 
Zapaśniczy. 

Kadrowe to jeszcze nie wszystko 
B orecklemu naleiv ułatwić zna 

lezienie warunków dających 
gwarancję rozkwitu jeqo talentu. 
Co do te!lo festeśmv zqodni z 
„Expressem", który n:cdawno skdt 

!!Om pływaka „Metalowca" po­
święcił sporo miejsca. Natomt;ist 
mamv poważne obawy, czv droga 
którą obrał Borecki, jest słusma. 
Bowiem kariera płvwacka to tc­
szcze nie wszvstko a jak nam 
wiadomo, lódzl<i CWKS, do ldó­
re!Jo Borecki ..:hclatby prze!~ć. 
n!f! odznacza się 1bytoią troską 
o przyszlrść swoich 1awodników, 

Faktv mówla. że kilku co zdol· 
nlejszvch plywakó~>'. łódzki 
CWKS utnvmvwal i utrzymuje 
na „lu:lnych" posadach Inslruk­
torów, że dale! Wypłaca im ka­
drowe, wychodząc z założenia, że 
tvml dość znacznvmi świadczenia 
ml zabezpiecza loJ I pnyszlość 
mlodych ludzi upraw;ających 
SJ>orl. Paktv mówi4 dalei. że 
w efekcie teqo rodzaju stos!ln­
ków pływacy CWKS dopóty pro­
wadzą beztrnskie tycie, dopóki 
osiuqają dobre wvnłkl sportowe. 

Borecki ma 19 lat, Powinien 
powatnlef pomyśleć o swojej 
przyszłości. Czv o słuszną bije 
sle sprawę? 

Znów zaprnnafmy sie z fakta­
mi. Otóż Borecki ostatnio u­
czę!i~czal niestety „niewiątąco" 
do 9 klasy na kursach wiP· 

czorowych. Obec11te ch<lć prze1ś­
cla do CWKS motywuje pracą, 
która oo z nim Wiąże fczv aby 
znów nie praca " instruktora?) i 
możliwościami kontvnuowartia 
nauki. O Ue nam wiadomo, kie· 
rownlctwo „Metalowca" w ta-

. dnym wypadku nie chciało '!IU 
odmawiać prawa do praC'v I 
nauki. Wrl)cz przeciwnie. Sły­
szeliśmy, ie qdy Borecki poprosił 
w swym klubie o dopomożenie w 
znah,zleniu pracy, zaoferowdno 
mu posade w zakładach artyku­
łów elektrvcznych „Katoda" z 
początku w d>.iale lra.nsporlu a 
póżnlef w prod•ikcfi. 

- Ja już jc>stem tef kla~v zawo 
dnilt!r·m, że moqe ze s1>ortu :!yć 
a nlo pracować - oświadc7.ył 
ponoć Borecki swolemu trenerowi. 

Posadv t.io przyjął. 
Ze strony zarządu „Met~low­

ca" padały pod adresem Bor~c­
kieqo konkretne nronozvcje. Kia 
rownik dzialu ohrabiarek nrecv­
zyjnvch z Zakładów Im. Strzel­
czyka zohowlą7.ał sle nauczvć Bo 
reckieqo zawodu tokarza. Dohrv 
7awód. ale Borecki odmówił. Pe 
wien inżynier - kierownik labo­
ratorium w Zakładach Ko!lów I 

Radiatorów wvsunął propozycfe 
zatrudnienia pływaka w swolm 
dziale. Na prótno. 

Nie każdy poszukufącv pracy 
może sie spotkać z tyloma ofer· 
tam!. Metalowcv chcieli jednak 
rzeczywiście dopomóc swemu wy­
chowankowi. zapewnić mu przv· 
szlość. a przede wszvstklm umo­
żliwić kontynuowanie nauki, na 
która Borecki wobec trudnych wa 
runków materialnych nie mógł 
sobie pozwolić. Mało teqo, klui> 
chciał na pewien okres cza~u 
zwolnić Boreckieqo z lrenlngów, 
by móql on uzupełnić luki w 
nauce i zacząć poważnie praco­
wać. 

To wszystko Boreck:emu nie od 
powiada. Bo niby po co ma pra 
cować 8 qodzin, kiedy qdzle in­
dziel znafdzie „zajęcie" ·o wielo 
mniej forsowne, a w dodatku O• 
trzyma kadrowe, które w kl!J· 
bach zw:ązkowvch jut skasowa­
no. Bardzo fednak obaw'amy się 
dobrodzlelsłw CWKS. Za rok 
Borecki pójdzie do wolska. Ja­
ka pozycje osla!fnip w życiu po 
odbyciu słut.hy1 Teraz ma szan· 
sę wyuczenia się zawodu, I kon­
tynuowania stndlów, a r1v za kit 
ka lat nie będzie za pót.no? 

Nic. mv stanowczo nie polę­
piamv deryzll „Metalowca" o od­
sunięciu Boreckieqo na 3 mles'ą· 
ce od trenlnirów I startów. Są­
dzimy, te przez ten czes Bor„ckl 
dobrze się zastanowi nad swą 
przyszłością 1 dokona trafn~go 
wyboru. k. t. 

Dwa kluby Ili ligi 
• zawieszone 

Mimo niejedn01krolnvch upom­
nień niektóre klubv nie wywią­
załv się w wyznaczonym termin·e 
ze swoich obowiązków finanso­
wych w stosunku do ŁOZPN -
nie wpłaciły ustalonej składki 
członkowskiej. Można z pewną 
tolerancja traktować opieszałv>Ć 
klubów klas niższych, ale kluby 
liqowe... Te orzecież powinny 
dawać przvklad. 

Dalv, lecz mało huduiacy. Oto 
dwa klubv !IT liai. a mianowic;e 
Sparta z Radomska I zduńsko­
wolski Włókniarz rozpo~ęly roz­
qrvwki. nie wpłaciwszy obow<ą­
zuiacvch składek. Zarzad ŁOZPN 
posta.nowi! oba tf' klnby zawi2-
sić do chwili me!lulowania przez 
n:e zobowiązań. 

chylila się. Nie szukała zanutki lub szlafroka. 
Była piękna, wiedz.iala o tym i dla.tego nie od­
czuwała wstydu. 

I wlóż do wodv tę drugą, od Bind.i.ng.<i. Kto 
wie. kiedy będzie następny nalot. A te butelki 
pełne kwasu węglowel(o wybuchają już od . sa­
mego podmuchu. W domu są nie~zoieczne jak 
granaty ręczne. Czy mamy kieliszki? 

- To br:vga<la porząct.kow;i obrony prz€{:iv.·Jot­
niczej. Maj;:i ze Eobą reflektor, łopaty i kilofy 
i pracują przy domu naprzeciwko. S;idzisz, że 
w pi~cy mogą być jeszcze zasypani? 

,_ Czy w ciągu dnia kopali? 

.- Nle wiem. Nie bylo mnie w domu. 

,_ Może chcą tylko naprc>·.vić przewody, 

...... Tak, może. 

Elżbieta pode.szla do łóżka .. 

- Niera,z po nalocie prag;nełam, żeby WTÓrić 
tutaj i za1<;tać mieszkal!'lie spalo;n.e. Mieszkanie, 
meble. 1mkn.i<> i wspomnienia. Wszystko. Czy ty 
to rozumiesz? 

-Tak, 

- Ni<> mam na myśli wsponmiei\ o moim 
ojcu, lecz wszvstko inne - śtrach, rozpacz 
i nienawiść. Gdyby do.ro się soalil, skończylob:v 
się i to - myślalam - i mogłabym zacząć od 
nowa. 

Blade ~wia.tlo z ulicy padaJo na jej ramiona, 
Slychać było głuche uderzenia kiilofów i szura­
nie łopat • 

- Podaj mi butelkę z umywal'lld - powie­
dział Graeber. 

...... Tę z „Germanii"? 

- Tak. Wypijmy ją, n.im wyleci w powietrze, 

- Nie, tylko szklanki, 

- Szklanki są w sam raa: do szampana, 
W Paryż,u też tak pHiśmy. 

- Byłeś w Paryżu? 

~ Tak. Na początku wojny, 

Blżbieta przyn.ii01•!a szkla.nkl i usiadla przy 
nim. Ostrożruie otworzył butelkę. Wil!lo pi-endac 
się spłynęło do szklanek. 

- Jak dlugo byłeś w Paryżu? 

- Kilka tygodni, 

- Bardzo was tam nienawM.z.ili? 

- Nie wioem. Może. Nie zauważyłem. Nie 
chciałem zreS?Jtą tego widzieć. Wówczas wie­
rzyliśmy je.o;zcze w wlęk.~zość tych rzeczy, któ­
re w nas wma.wfamo. Chcieliśmv szybko zakoń­
czyć wojnę i siedzi'2ć przed '.mwiarndą w słoń­
cu na ulicy, i pić wi1110, którego smaku nie 
znaliśmy. Byliśmy ba,rdzo młodzi. 

- Mlodzi.., mówisz to tak, jakby to było 
przed laty ..• 

- Tak też się wydaje, 

.._A d:llisl.aj nie je&teś jui młody? „ 
- Owsiziem, ale il!'laczej. 

(d. e. n.) 
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